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D u n iko w sk i s k a z a n y  8, premier Herriot ostrzega francuzów
na dwa łata wlezienia i IGO franków przed inflacią.

PA K  YŻ, 7.1. (PAT.; W yrokiem  sądu 
D unikowski skazany został na 2 la ta  
więzienia oraz 100 franków  grzyw ny. 
Powództwo obejm uje odszkodowania w 
następującej wysokości: Towarzystwo 
JP in indus“ 576.744 franki, V an H enfz 
1.325.673 frank i, francuskie labo ra to . 
rju m  elektryczno - chomiczne 1 frank , 
hr. Sobański 540 tys. franków  i  lir. Ar- 
chaugues 350 tys. franków . W  m oty­
wach w yroku in. in. zaznacza się, że do. 
kum ent, w7 którym  Dunikowski wy łu­
szczą tajem uice.sw ego w ynalazku, z po,, 
wodu swej m glistośei je s t bez żadnego 
znaczenia.

Ze skrupulatnego zbadania maszyny 
w ynika szereg absurdów  i sprzeczności, 
V/ dalszym  ciągu m otywy w yroku pod 
k reślają . że doświadczenie Dunikow 
skiego nie opierało się na podstawach 
naukowych i że Dunikowski po przepra 
wadzeniu powierzchownych. doświad­
czeń, m ających na celu wyłudzenie od 
osób trzecich sum pieniężnych, odm a­
wiał sta le  gruntow nych doświadczeń, 
k tóreby stw ierdziły  rzeczyw istą w ar. 
tpść wynalazku.

grzywny N IE PO K Ó J O LOS PRZY M IERZA  FRA N CU SK O  - ANG IELSK IEG O .

ARESZTOW ANIE TA JEM N ICZEG O  
OSOBNIKA.

W ILNO, 7. 1. W  pobliżu pałacu re 
prezentacyjnego, Kdzie zatrzym ał się 
m arszałek P iłsudski, w czasie pobytu 
w W ilnie, ujęto przybyłego nielegal­
nie z Sowietów niejakiego J, S tad iku . 
«a. J

Aresztowany oświadczył, że chciał do 
stać się dc pałacu, przypuszczając, że 
mieści się tam województwo. Zamie­
rzał bowiem ulegalizować swój pobyt 
w Polsce.

NA K O N F E R E N C JĘ  DO K A IRU .
W ARSZAW A, 7. 1. (wł.) Dziś w y je ­

chała z W arszaw y do K a iru  na  między 
narodow y kongres kolejowy, k tó ry  roz 
poczyna się dnia 16 stycznia, delegacja 
m in isterjom  kom unikacji. Przew odni­
czy je j podsekretarz stanu  inż. Czap. 
ski. Na kongresie, k tó ry  zajm ie się głó 
wnie spraw am i wchodzącemi w zakres 
techniki kolejow ej, naczelnik b iu ra  pro 
jektów  i studjów  inż. Miszkc wygłosi 
odczyt, poświęcony przywozom i icb 
zabezpieczeniu.

DEFRAUDANT SAM SIĘ ZGŁOSIŁ 
DO PROKURATORA.

POZNAN, 7. 1. (PAT). Kierownik 
układu konsygnacyjnego firm y E itin - 
gon z Łodzi, k tóry  przed kil nu dniam i 
rc iek ł i u k ry ' się z powodu w ykrytej 
defraudacji 170 000 zł., obecnie zgłosił 
się do p roku ra tu ry , oddając się dobro­
wolnie w ręce władz

Wychodząc i  powyższego założenia 
sąd uznał, że postępek Dunikowskiego 
należy traktować jako oszustwo.

Po ogłoszeniu w yroku Dunikowskie 
m u zezwolono na pożegnanie się z ro_ 
dziną, poczem odprowadzony on został 
do więzienia.

PARYŻ, 7. 1. (PAT). Dziennik lyou- 
ski „Le D em okrał" opublikował a r ty . 
kuł b. p rem jera  H errio ta  pt. „Koniec 
ioku“, w którym  stwierdza, że rok 1932 
nie zakończył się dla F ranci; pom yśl­
nie ze względu na deficyt budżetowy.

Społeczeństwu francuskiem u pozo-

Z A M óW IE N łA  SO W IEC K IE  
W  ŁODZI.

ŁÓDŹ, 7. 1. (wł.) Sowiety postanowi 
ly zamówić w Łodzi większą p a r tję  to . 
warów włókienniczych. Zamówienie o- 
bliezone je s t na 2 m ilj. złotych.

Podziękowanie.
oddali oslalruą przy-Wazyatkim tym, którzy 

sługę tragicznie zmarłemu

a n t o n i e m u ’ K ID A W IE
a przedewszysłkiem Zarządowi Spółdzielni .Społem *  
w Ząbkowicach, prezesowi Spółdzielni p. p. Paci, 
Władys swowi Wieczorkowi za wzruszające przemó 
wienia nad mogiłą, orkiestrze, oraz krewnym i zna­
jomym zmarł&gc,- 4ą dfagq staropolskie
„Bóg zapłać*

Stroskana Rodzina.

SĄD DORAŹNY NAD M ORDERCA­
M I K SIĘDZA.

POZNAN, 7. 1. M ordercy śp. ks. M a. 
słowskiego — G relka i B ednarczyk prze 
byw ają obecnie w więzieniu karno ,  
śledezeni. ,

J a k  się dowiadujem y, ak t oskarże­
n ia  zostanie ukończony w ciągu naj„ 
bliższych dni.

Rozpraw y przed sądem doraźnym  
należy oczekiwać około 20-go bm.

Po powrocie premiera Pr^stora 
— posiedzenie  rady ministrów.

W ARSZAW A, 7. 1. (wł.) Ju tro  w ra . 
ea z wypoczynku na W ileńszczyźnie 
p re in je r P rysto r.

Ja k  się dow iadujem y spodziewane

je s t zwołanie posiedzenia rad y  m tnl- 
Btrów, na  którem la p a ić  m a ją  decyzje 
w doniosłych sprawach państwowych.

O obniżkę cen skartellzowanych
zab iegać  będzie de egacja rady pracowniczej.

W ARSZAW A, 7. 1. (wŁ) C entralna 
ra d a  pracownicza postanow iła wysłać
specjalną delegację do sejm u i senatu,

która interweniować będzie w sprawie 
obniżki cen skartelizowanych.

Samochód ogniu
TRZY OSOBY ZWĘGLONE.

CHARTRES, 7. 1. -  S traszny w ypa­
dek samochodowy zdarzył się o cztery 
k ilom etry  od C hartres na szosie, prow a­
dzącej do Tours.

Około godz. 6-ej popołudniu na sk ra . 
ju  szosy zatrzym ał się samochód celem 
zm iany koła, w którem  pękła guma. — 
W  chw ili kiedy po napraw ie m iał już 
ruszyć w padł na  niego ztyłu m ny sa­

mochód. j
W skutek zderzenia wr pierwszym sa­

mochodzie eksplodował zbiornik benzy­
ny i cała maszyna stanęła w ogniu. — 
Kiedy zdołano pożar ngasić, znalezio­
no wśród szczątków samochodu, zwę­
glone ciała kierowcy 1 dwu pasażerów.

Spraw ca strasznego -wypadku dodaw 
szy gazu zbiegł.

Gniew skośnych oczu.
GROŹNA SYTUACJA NA DALEKIM WSCHODZIE

LONDYN, 7. 1. Biuro Reutera dono­
si z Szanghajkuan, iż zdaniem dobrze 
poinformowanych kół zagranicznych 
możliwe jest, że akcja nieprzyjacielska 
w północnych Chinach rozszerzy się w 
najbliższym czasie.

Jak przypuszczają w Szanghajkuan 
znajduje się eonajmniej 6000 wojska ja­
pońskiego. Chińczycy wysyłają w po­
śpiechu posiłki do Szlng-wan-tao i są 
vdeeydowani stawić opór japońmykom, 
1 tórzy grożą, iż rozszerzą operację wo­
jenne.

Rząd nankiński zasypywany jest 
depeszami od różnych dowódców wojsk 
chińskich poszczególnych części Chin, 
oczekujących na rozkazy przeciwko ja 
pończykom w północnych Chinach. Je­
den z najwybitniejszych przywódców 
cl ińskich oświadczył, że jest rzeczą nie 
możliwą powstrzymać gniew ludu wo 
bee eoraz to większych prowokacyj ja­
pońskich.

Wszelką nadzieję skutecznej inter­
wencji lig i narodów należy uważać za 
straconą

Ł bje do w yboru droga inflacji względ­
nie deflacji.

Każdy francuz winien sobie uświa­
domić, żo inflacja może się skończyć* 
m iną nietylko dla poszczególnych fran­
cuzów ale i dla całego państwa.

Przechodząc do polityki zagranicznej 
a a io r  w yraża niepokój co do przyszło, 
rei przyjaźni stosunków francusko - 
angielskich, nad utrzym aniem  i rea li­
zacją k tórych pracował b prerajer.

P raw ica  i centrum  popychają F ran ­
cję do inflacj , zapom inając, w jakich 
w arunkach oraz przy ezyjem poparciu 
osiągnęła F ran c ja  zwycięstwo w woj. 
nie światowej.

Pomimo przeżywanych rozczarowań, 
loóozy się artyku ł, należy zmierzać z 
w ytrwałością do wytkniętego celu.

FR A N C JA  ZA PRZYKŁADEM  POL­
SKI O PRA CO W U JE NOWY KODEKS 

KARNY.
PARYŻ, 7. 1. „tjuotidien" donosi o 

zamierzonej rew izji kodeksu karnego. 
U tworzona w ts j  spraw ie przez óweze- 
ri ego minie* ra  sprawiedliwości Ohero. 
naw 3980 r. kom isja przygotow ała pro­
jekt, który obecnie jest przedm iotem  
badań wydziałów praw nych uniw ersyte 
i ów francuskich i sądów apelacyjnych,

W  myśl nowego pro jek tu  przewidzia 
ne jest zniesienie robót przymusowych. 
Zam iast'kolonij karnych w G ujanie bę­
dą utworzone specjalno więzienia we 
f  raneji. K a ra  śm ierci będzie’ utrzym a­
na, ale egzekucja nie będzie się odby­
wała publicznie.

W  KOTLE BERLIŃ SK IM .
Lansow anie kandydatury  Siś-assera.
BERLIN , 7.1. Jeszcze nie przebrzm ią 

ło echo spotkania Papena i H itle ra  w 
K olonji, a Już pojaw iły się w p rasie 
nowe kombinacje na tem at zakuliso­
wych posunięć obecnego kanclerza Rze­
szy7.

Gen. Schleicher, w edług „Bocrsen 
K u rr ie r“, przeprowadzić m ial rozmową 
z Grzegorzem Strasserem , jako ewen­
tualnym  kandydatem  na stanowisko 
kanclerza w pm yszłym  gabinecie Rze­
szy, względnie na stanowisko p rem jera  
pruskiego.

Rozmowa ta nie dała podobno żad­
nych rezultatów .

H RA BIN A  — ŻEBRACZKĄ. 
Skandal wśród arystokracji w ęgierskiej

BUDAPESZT, 7. 1. Dzienniki dono­
szą, że przedstaw icielka jednego z naj 
starszych węgierskich rodów urystokra 
tycznych, h rab ina  Csiraky, zwróciła się 
do władz o udzielenie pozwolenia na  
żebraninę.

Zubożała arystok ra tka  uczyniła to w 
celu zmuszenia bogatej rodziny do za­
jęcia się je j losom. Jakoż sposób ten 
poskutkował. Niedoszłej żebraezce ofia„ 
row ano na  rezydencję pałac oraz prze­
znaczono odpowiednie zaopatrzenie pie­
niężne.

Wówczas sp ry tna  h rab ina  podanie 
swe wycofała.

B. lekarz szpiłala powszechnego we Wiedniu 
D r. m e d .

A n t o n w  6RQSSFEL00AA
o r d y n u ie  w  c h o r o b a c h  

k o b ie c y c h  i w  p o ło ż n ic tw ie

w Sosnowcu. Piłsudskiego 46
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z pism i depesz Człowiek składa się z ciała, duszy i paszportu.
■ jak za dawnych carskich czasów.O SO BLIW E MOTYWY OBRONY 

TARASZKEEW ICZA.
Do sądu okręgowego w W ilnie wply 

nęła skarga  apelacy jna  obrońcy b. po. 
sla H rom ady B iałorusk iej Taraszkiew i 
cza, skazanego na 8 la t ciężkiego w ię­
zienia za działalność antypaństw ow ą. 
Taraszkjew icz oskarżony byl o prow a­
dzenie w Polsce i zagran icą akcji anty­
polskiej w porozum ieniu z kom inter- 
nem i został aresztow any w Tczewie w 
czasie usiłow ania ucieczki do B erlina.

Skarga apelacy jna  obrońcy adwo. 
k a ta  D uracza o p a rta  jest ńa niezw y. 
kły e h . m otyw ach. D om aga się między 
innerui zm niejszenia kary  T araszkiew i. 
cza, wychodząc z założenia, że według 
dawnego rosyjskiego kodeksu karnego 
(obowiązywał on jeszcze, gdy Taraszkio 
wiez popełnił swe przestępstwo), prze. 
stępstw a przeciwko państw u polskie­
mu popełnione zagran icą  nie u legały  
jeszcze sankcjom  karnym .

„KRZYŻAKÓW " U SU W A JA  N IEM ­
CY Z A M ER Y K A Ń SK IC H  B IB L IO ­

TEK .
Młodzież średn ia  polska w M ilwauke 

w St. Zjedn. spostrzegła, że nie można 
otrzym ać w hibljotece tłum aczenia 
„K rzyżaków" Sienkiewicza. Przesłuch! 
w any b ib ljo tekarz  głów ny oświadczył 
w ym ijająco, że egzem plarze te j kiąż. 
ki uległy  zniszczeniu, a wreszcie, że je  
ukradziono. W  ostateczności stw ierdzo. 
no, że książkę tę w k ilk u  egzem plarzach 
usunęli z b ib ljo tek i niemcy.

ZD ZICZEN IE ZAM OŻNEJ M ŁODZIE 
ŻY N IE M IE C K E J.

O pin ja  publiczna Niemiec poruszona 
jest w yjaśnieniem  szczegółów m ordu 
rabunkow ego, popełnionego w dniu 27 
g ru d n ia  ub. r. na  dzierżaw cy garderoby 
pewnego lokalu rozrywkowego Ottonie 
K rogerze w B erlinie, o czem pokrótce 
donosiliśmy.

Rew elacje po legają  na tern, że m or­
du tego dokonali synowie k ilku  zna. 
nych i zamożnych rodzin mieszczań­
skich, m łodzieńcy w wieku 20—27 lat, 
znaui z hulaszczego życia w nocnych lo 
kałach B erlina. Na czele te j-sza jk i s ta ł 
H ans B ronner, syn zm arłego radcy 
handlowego, posiadacz własnego samo 
chodu i uważany za m ajętnego. W spól­
nikam i jego byli Leopold K lausner, je . 
go kuzyn i dw aj przyjaciele, H ans H er 
cłiel i Heinz Lehm an. Zaczaiwszy się w 
pobiiżu m ieszkania swej ofiary , doko. 
n a li na pow racającym  do domu po pra 
cy sta rcu  m ordu, przyczem zrabowali 
m u 570 mk. Zachodzi podejrzenie, że 
z w yjątk iem  w spom nianego Bronnern, 
zdołali uciec zagranicę. Rodzina Bron- 
nera  zwróciła całą zrabow aną kwotę.

W ypadek dowodzi niezwykłego upad 
ku obyczajów, ohydnym i zbrodniarza, 
m i są bowiem m łodzieńcy z t. zw. w yż­
szych sfer, jak  się obecnie okazuje, cał 
kowicie w ykolejeni i oddający się ty l­
ko hulankom  i nadużyciom .

B O JK O T TOW ARÓW  SO W IEC K IC H  
W  P E R S JI.

K upcy perscy rozpoczęli bojkot towa 
rów sowieckich, by wymusić rew izję 
persko - sowieckiego tra k ta tu  handlo­
wego. Równocześnie rozpoczęto _w p ra ­
sie gw ałtow ną kam panję  przeciw So­
wietom.

A m basador sowiecki protestow ał o- 
fic ja ln ie  u rządu persriego  i zażądał za­
p rzestan ia  ag itacji. Rząd stara  się o za. 
daw ałające rozwiązanie tego problemu, 
k tó ry  pow stał w związku z rozgorycze­
niem  z powodu stale w zrastającego 
w pływ u Sowietów w P ersji. Handel w: 
A serbejdżanie i w prow incjach K aspij­
skich leży zupełnie w rękach rosjan, a 
wszystkie wielkie bazary w całym  k ra ­
ju  są zalane sowieck emi w yrobam i ba­
wełnianymi. W yroby krajow e są zupeł­
nie w yparte  z ry n k u  5 dlatego rzem ie­
ślnicy perscy ponieśli ogromne szkody. 
To też w yw ołuje wzrost nacjonalizm u 
perskiego, k tó ry  się w yraził niedawno 
w wypowiedzeniu angielsko perskiej 
koncesji naftow ej.

PR ZED  SK AZANIEM  KRÓLA 
ALFONSA.

Z M adry tu  donosz--. że d z ie ln ik  urzę­
dowy wzywa b. k ró la  A lfonsa, by staw ił 
się w przeciągu 10 dni przed kom isją, 
która  będzie badać odpowiedzialność za 
cały szereg przes ępstw politycznych.— 
Jeżeli e x .król Alfons nie usłucha wez­
w ania, będzie on trak tow any jako bun­
townik i skazany zaocznie. Takie samo 
wezwanie o trzym ał szw agier króla, don 
Fernando B aw arski.

NIEM A K A N D Y D A TEK  NA KRÓLO­
W E PIĘK N O ŚC I.

M iasto Cannes na  R iw jerze fran cu ­
skiej rozpisało niedawno konkurs pięk­
ności. K u w ielkiem u zdum ieniu władz 
jmiejskich nie zgłosiła się ani jedna 
kandydatka, choć jeszcze k ilk a  m iesię. 
Cy tem u zapowiedź tego rodzaju  tu rn ie ­
ju  w itana była z entuzjazm em . N adu. 
żywane konkursy  piękności s trac iły  wi 
docznie cała siłę a trak c ji. (i. n.)

którego człowiek byl zerem, 1 yl isto tą 
. bez pochodzenia narm oną na prześlado 
wania, deportaeję. Każdego, kio nie po 
siadał paszportu uważano za rewolu­
cjonistę a biada jeśli dostał «łe w ręce

W R osji przedw ojennej mówiono:
„Człowiek składa się i  ciała, duszy I 
paszportu". Z przysłow ia tego w yw nio. 
skować można, jak ie  wielkie znaczenie 
m iał w R osji carskiej paszp rt, bez
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Od Administracji
W szystk ich  naszych  Sz. C zytel­
n ików , P renum eratorów , K ol­
porterów i B iura O głoszeń, prosi­
m y o w p łacanie należności na 
k o n t o  „E xp resu  Z agłębia

P.K.O. Katowice Nr. 304.247.

Walka ze starością,
NOWE SPOSOBY ODM ŁADZANIA LUDZI.

W czasopiśmie „Mediziniscke 
W elt“ ogłasza znany profesor chi- 
rurgji uniwersytetu w Monaclijum, 
Theiiliaber sensacyjny artykuł o no­
wej metodzie odmładzania, która 
przy różnorodnych dolegliwościach 
wieku podeszłego poszczycić się mo 
że zduiniewąjąeemi rezultatami.

Metoda ta pozatem rzekomo także 
zdolna jest wstrzymać rozwój ra­
ka, a nawet, usunąć całkowicie złośli 
wą, tę narośl. Prof. Theilhaber dopa 
truje się właściwej przyczyny obja­
wów starości i dyspozycji do raka 
w degeneracji organów krwiotwór­
czych.

Obok innych środków, jak pusz­
czanie krwi, przegrzewanie elektry­
czne (diatermia i naświetlanie pro- 
miniami rentgenowskiemi) szczegól­
nie skutecznym środkiem okazało 
się przeszczepianie miazgi odpowie­
dnich narządów zwierzęcych.

Cieple jeszcze organa zwierzęce 
zostają bezpośrednio po zabiciu 
przeszczepione pod skore ezłowi_-.iu 

U  wielu chorych na raka udało 
się tą metodą spowodować wstrzy­
manie, a nawet całkowite cofnięcie 
narośli raka.

Metodę swą prof. Theilhaber za­
czął stosować u innych pacjentów  
nie cierpiących na raka. Zabiegi je­
go w pierwszym rzędzie zmierzały 
do zwalczania cierpień podeszłego 
wieku zapomocą odmładzającego 
odświeżenia całego organizmu. Prze 
ciwko brakowi krwi u ludzi starych 
metoda jego okazałą się równie sku 
toczna, jak przeciwko sklerozie 
(zwapnieniu naczyń) i jej skutkom.

Poza tern metoda ta ma jeszcze 
i  tę zaletę, że opóźnia znacznie two 
rżenie się zmian spowodowanych 
wiekiem, jak zmarszczek, obwisła 
skóra i t. d.

30.000 dolarów
za ż^cśe mzynm prężyaenta.

Sfery  dyplom atyczne stolicy poruszo 
ne są w iadom ością o w yroku, jak i za. 
pad ł w spraw ie zabicia przez policję 
am erykańską kuzyna prezydenta repu 
hi 1 In m eksykańskiej, k tó ry  w swoim 
czasie gościł w W arszawie, a także byt 
spokrew niony z poprzednim  posłem 
m eksykańskim  przy rządzie R zplitej.

Spraw a przedstaw ia się następująco: 
w czerwcu ubiegłego roku  m łody E m i. 
lio Rubio, kuzyn prezydenta  repub lik i 
m eksykańskiej’ i . p rzy jaciel jego Ma­
nuel Gomez, syn wpływowego adw oka. 
ta  m eksykańskiego, jednego z najw ięk­
szych przy jac ió ł Polski, przejeżdżająo 
au tem  gran icę  m eksykańsko-am erykań 
ską, zostali zastrzeleni przez inspekto­
ra  po lic ji S tanów  Zjednoczonych Amc. 
ry k i Północnej.

Zabójstw o dwu m łodych ludzi wy. 
wołało ze s tro n y  prezydenta  rep u h n k t

m eksykańskiej nader energiczną reak­
cję, k tó re j w yrazem  było przedewszyst 
kiem  polecenie prezydenta, aby syno. 
wie jogo, s tu d ju jąey  w kolegjum  ame- 
rykańskiem , natychm iast przenieśli się 
do K anady, równocześnie — prezydent 
zażądał od Stanów  Zjednoczonych 1 mi 
ljo n a  dolarów  odszkodowania.

P rzed  k ilk u  dniam i izba deputow a­
nych w W aszyngtonie rozpatrzy ła  
spraw ę zabitych meksykańczyków, u- 
w aln ia jąc  inspektora  policji, k tó ry  tłu  
m aczył się, że strzelał dlatego, bowiem 
kuzyna prezydenta i jego przy jaciela  
w ziął za — złodziejów.

Izba przyznała rodzinie zm arłych, 
zam iast m iljona dolarów, zaledwie Ci* 
tysięcy.

Spraw a ta  zarówno w M exiko.City, 
ja k  i W aszyngtonie w yw ołała olbrzy­
m ie wrażenie.

Straszna śmierć młodej kobiety
pod kołami tram wat u w Sosnowcu

Wczoraj około 7 wieczorem na u- 
licy Żeromskiego w Sosnowcu dosta­
ła się pod koła przejeżdżającego 
tramwaju

jakaś kobieta,
Motorniczy natychmiast zatrzy­

mał rozpędzony elektrowóz niestety 
ciało nieszczęśliwej znalazło się ju i  
pom iędzy t. zw . „zgarniaczem“ a ko­

łami.
Wezwano zaraz miejską straż og­

niową, która w kilk i minut przyby­
ła na miejsce strasznego wypadku i 
przystąpiła do podniesienie' wozu.

Po podniesieniu tramwaju wydo­
byto z  pod kół

zniekształcone zwłoki kobiety.
Doraźne śledztwo ustaliło, że tra­

gicznie znmrłą była 27-letnia 
' Z of ja Czechowska, 

panna, zamieszkała przy tit  W yso­
kiej 32.

Świadkowie stwierdzają, że sp. 
Piechowska wpadła pod tramwaj 
ż odległości

niespełna dwuch metrów. 
Wskutek wypadku ru<h tramwa­

jowy wstrzymany był blisko godzi­
nę.

ochrany. Iluż to polaków. gorliw ych 
patrjotów  zesłano na S yb ir, jedynie 
dlatego, że nie m ogli wykazać się pa- 
szportem.

Rew olucja w r. 1917 zniosła wszy­
stkie ustaw y z dawniejszych czasów. 
Zniesione zostało również rozporządzę 
nie o paszportach. Dowodem identyczno 
ści był jakikolw iek dokument i w ysta­
wiony przez władze i  rzełożone, dowo­
dem m ogła być książeczka aprowizacyj 
na, zaświadczenie fabryki w której da 
ny osobnik pracował, legitym acja stu 
deneka i t. p. T ak było od poez^lku rewu 
lucji pu ez piętnaście lak  Ale G. P. U. 
clice prowadzić w ewidencji piz n iety l- 
ko ludzi podejrzanych o kontrrew olucję, 
lecz wszystkich mieszkańców państw a 
•bolszewickiego. Dlatego carski system  
paszportow y został" w przeddeień nowe 
go roku przyw rócony i to nietylko w 
wielkich m iastach ale i na wM w osa- 
daeli robotniczych, utw oreonjch przy 
nowych przedsiębiorstw ach przem ysło­
wych.

Sowieckie rozporządzenie o paszpor­
tach  postanaw ia, że wszyscy obywatele 
R osji sowieckiej począwszy od la t 16, 
którzy  ży ją  w m iastach, osadach robot 
niezych, którzy p racu ją  pruy iranspo r 
cic, p rzy  budowie i w sowieekich gospo 
darstw ach rolnych muszą byc zaopa. 
trzen i w paszport, jako  jedyny doku­
ment, uw ierzyteln iający identyczność 
właściciela. W szystkie inne dokumen­
ty , k tóre  dotychczas uważane były za 
w ystarczające dla wykanania Identycz­
ności uznane są za nieważne

Osoby przyjeżdżające do m iast powin 
ne w ciągu 24 godzin zgłosić się w urzę 
dach m ilicyjnych. Paszport przedkłada 
ny  m usi być przy  w stępowaniu do p ra  
cy i zawsze na żądanie m ilicji i orga­
nów adm inistracyjnych. Osoby poniżej 
la t 16 wpisane musną być do paszportu 
swych rodziców lub krewnych Osoby 
służące w arm ji czerwonej wykażą się 
dokum entem  wydanym  przez dowódz­
two naczelne.

W  daw niejszych czasach paszport wy 
daw any byl n a  czas nieograniczony, czy 
li raz  w ystaw iony paszport bv! ważny 
n a  całe życie. W Rosji sowieckiej pa­
szporty w ydaje się na trzy  lata, po­
czerń w ym ienia się je  na  nowe.

W  paszporcie w ypełnia się następu ją  
ce ru b ry k i: nazwisko, nazwisko po ojcu 
i  im ię właściciela, m iejsce i datę uro­
dzenia, narodowość, stan  socjalny, sta­
łe zamieszkanie, miejsce pracy jak  rów 
nież wyszczególnia się dane dotyczące 
służby wojskowej. W ystaw iający pa­
szport urcędnik m usi dbać aby z w la . 
rzeza dane odnośne stanu społecznego 
by ły  dokładnie wyszczególnione. P a­
szport bowiem m a być zarazem doku­
mentem, w edług którego rozpoznaje się 
przynależność klasow ą właściciela, 
le k s t  paszportu  jest dwujęzyczny, a  
mianowicio w ystaw iany jest w języku 
rosyjskim  i języku narodowości, do któ 
re j p rzyznaje się otrzym ujący paszport.

Przez zaprowadzenie paseportów w, 
zwiąeku Sowietów zaostrza się dozór po 
licy jny  nad wszelką ludnością i wzma­
cnia się kontrolę nad „wrogiem klaso 
wym “. Obywatele nie mogący się w yka 
zać paszportem  b a ran i będą grzyw ną 
do 100 ru b li i wypowiedzeń! zostaną z 
m iejsc, w k tórych  policją ich złapie bez 
paszportu. W szyscy obywatele, którcy  
przekroczą przepisy  o paszportach pcf 
ciągnięci zostaną do odpowiedzialności.

G ruźlica ul lic co ro czn ie , u ie ro b ią c  różni 
cy dla pici, w ieku i stanu, kosi m iljony  
udzi. — Przy  zwalczaniu chorób płuc­

nych, bronchitu , gTypy, uporczywego, 
męczącego kaszlu i t. p. stosu ją  pp. Le­
karze:

„BALSAM THIOCOLAN - AGE“
który  u łatw ia jąc  wydzielanie się plwo­
ciny wzmacnia organizm  i samopoczu. 
cie chorego oraa powiększa wagę ciała 

usuw a kaBzel.

ZAKAZANE ZEBRA N IE.
W ARSZAW A, 7. 1. (PAT). W  związ. 

su  z zapowiedzianem na ju tro  zgrom a­
dzeniem kom itetu organizacyjnego ob­
chodu 250-leciE zwycięstwa pod W ied- 
n i m ,  dow iadujem y się, że kom isarja t 
rządu nie o trzym ał stosownie do obo­
w iązujących przepisów zgłoszenia po­
wyższego zebrania i wobec tego zaka­
zał jego odbycia.

11 M IL J. BEZROBOTNYCH W AM E­
RYCE.

WASZYNGTON, 7. 1. — Przewod­
niczący am erykańskiej federacji p racy  
oświadczył, że w ciągu listopada liczba 
bezrobotnych w S tanach Zjednoczonych 
w ynosiła 11.590000, co stanow i cyfrę 
rekordową. N iem niej zaznaczył przewód 
niczący federacji, iż bezrobocie zdaje 
się nie w zrastać tak  szybko obecnie, 
jak  w odpowiednich okresach la t  po. 
przednich.
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Zmiana nastnjjów wCzechosłowacji.
Niemiecki gios w stosunkach polsko-czeskich.

Zainteresowanie opinji publicz­
nej w Niemczech dla wszystkich — 
politycznych, gospodarczych, spo­
łecznych — zagadnień polskich o- 
statnio wzmogło się niepomiernie. 
Niemcy bacznie obserwują wszy­
stko, eo się dzieje w Polsce, a też 
i wszystkie zagraniczne kontakty 
Polski, Ton lekceważący i niejako 
protekcyjny, jaki zajęła niemiecka 
prasa po wskrzeszeniu Polski, kie­
dy to o swym wschodnim sąsiedz 
dzie w Niemczech mówiono kąśli 
wie jako o „Saisonstaat" — dawno 
minął. A ostatnie łata kryzysu, kie­
dy to w Niemczech nastąpi! krach 
walutowy, bezrobocie wzrosło do 
'wielomiljonowych rozmiarów, zaś 
Polska o wiele łatwiej dawała sobie 
radę z naporem trudności gospodar 
czych i finansowych — musiał prze­
konać opinję publiczną w Niem- 

# czech, że lekkomyślnie prorokowali 
ci, którzy bagatelizująeo odzywali 
się o Polsce, a społeczeństwu pol­
skiemu odmawiali daru organiza­
cyjnego.

Obecnie więc mamy w prasie 
niemieckiej istną inflację wiadomo­
ści z Polski i o Polsce. Bada się nie- 
tylko stan wewnętrzny naszego pań 
stwa, ale również i wszelkie prze­
jawy i przemiany w naszych sto­
sunkach z zagranicą.

Bardzo charakterystyczny w tej 
mierze przyczynek zamieszcza w 
jednym z ostatnich numerów 
„Frankfurter Zeitung“. Jest to — 
jak wiadomo — jeden z najpoważ­
niejszych organów publicystycz­
nych Niemiec, pismo, nie polujące 
wcale na sensacje i pikanterje, a 
przy pomocy licznego sztabir zagra­
nicznych korespondentów starające 
się wcale objektywnie naświetlać 
zdarzenia i fluktuacje na światowej 
arenie politycznej.

Oto w bardzo obszernej kore­
spondencji z Pragi Czeskiej „Frank 
furter Zeitung“ zwraca uwagę o- 
pinji publicznej w Niemczech na 
przemiany, jakie ostatnio dokonują 
się w stosunku: Czechosłowacji do 
Polski i Czechosłowacji do Niemiec.

„Frankfurter Zeitung“ jr?t temi 
przemianami wyraźnie zaniepoko­
jona. Ostrzega też miarodajne czyn 
niki niemieckie przed niepożąda­
nym — oczywiście z punktu widzę, 
nia niemieckich interesów — zwro- 
lem. Do niedawna — bia-ia organ 
frankfurcki, będący zresztą 'wyra­
zicielem interesów wielkiego prze­
mysłu nadreńskiego — jako natu­
ralne drogi handlowe Czechosłowa­
cji uchodziły dwie: jedna przez
Hamburg, druga przez Triest Obce 
nie coraz bardziej Czechosłowacja 
zaczyna brać pod uwagę drogę na 
Gdynię. Polacy starają się zapew­
nić transportowi czechosłowackie­
mu przez Gdynię najkorzystniejsze 
warunki. Nic więc dziwnego, że 
kupiectwo czeskie pragnie posługi 
wać się portem gdyńskim. Znamien 
ne jest, iż niedawno uruchomiony 
drugi statek czeski, służący dla ce­
lów eksportu rodzimego przemysłu, 
obrał sobie jako port macierzystą 
Gdynię, choć Hamburg leży znacz­
nie bliżej krajów, do których sta­
tek ten się udaje.

Czy — pyta „Frankfurter Zei- 
tung" — te fakty mają tylko eko­
nomiczne podłoże? „Czyż ma się tu 
do czynienia tylko z gospodarczemi 
względami? “

Organ frankfurcki wietrzy silne 
motywy polityczne, działające na 
gospodarcze zbliżenie polsko - cze­
skie. Czechosłowacka opinją pub­
liczna — pisze — ujawnia w ostat­
nich czasach uderzająco polonofil- 
ski ton. W związku z polskiem świę 
tern narodowem przyniosło np. 
„Oeske Słowo“, zatem p isin  stoją 
ce — jak wiadomo — bardzo blisko 
ministra spraw zagranicznych — 
artykuł powitalny, w którym twier­
dzi, że oba narody muszą sobie u- 
świadomić, iż mają nietylko współ 
«ą przeszłość, ale i wspólną przysz 
łość. Dawniej — wywodzi dalej 
„Frankf. Ztg." — Czechosłowacja; 
pomijając jej zasadniczą n iech ęć  
przeciw każdej zmianie traktatów, 
zaznaczała że nie jest bezpośrednie

zainteresowana w spiawio niemiecko 
polskiego problemu korytarzowego. 
Dziś jest wprost przeciwnie. Dziś 
padają enuncjacje w tym sensie, iż 
Czechosłowacja jest bardzo żywo 
zainteresowana w istnieniu „kory- 
tarza“, ponieważ zapewnia on jej 
niezależną od Niemiec drogę do 
morza Bałtyckiego.

Zdawać sobie trzeba jasno spra­
wę — ostrzega pismo frankfurckie 
świat polityczny Niemiec — jakie 
znaczenie dla Niemiec mogą mieć 
te zjawiska w czeskiej polityce za­

granicznej. Obaw.a i nieufność wo­
bec Niemiec określają zasadniczo 
stanowisko czechosłowackiej polity 
ki. Niemcy muszą być przygotowa- ‘ 
ne na to, iż przy wysuwaniu ze 
swych fundamentalnych postulatów 
z dziedziny polityki zagranicznej - 
Anschlussu — znajdą Czechosłowa 
cję w pierwszych szeregach swych 
przeciwników. Z dwóch innych ze 
wnętrzno-poli tycznych postulatów 
Niemiec — równości zbrojeń i re­
wizji granic wschodnich — zacho­
wanie się Czechosłowacji staje się

dwuznaczne... W takim razie Niem­
cy będą musiały ostatecznie dojść 
do przekonania, iż Czechosłowacjo 
stale i we wszystkich kwestjach za­
stępuje im drogę jako przeciwnik.

Oto konkluzja, do której docho­
dzi organ frankfurcki wielkiego 
przemysłu niemieckiego — konklu­
zja wielce charakterystyczna, a 
przedewszystkiem świadcząca, jak 
bardzo krzepnie mocarstwowe stano 
wisko Polski i jaki niepokój ono 
budzi w Niemczech.

M.

Straszna katastrofa „AtlantlcaII

Opowiadanie naocznego świadka -  Okręt doszczętnie spłoną —18 maryn irzy u raedo źvde
W cz-wartek pod wieczór, jak już 

o tern donosiliśmy, pożar na okręcie 
„Atlantic" został ugaszony. Statek 
—olbrzym, doszczętnie prawie zni­
szczony przez płomienie został przy 
holowany do Cberbourga.

Cały Cherbourg jest pod zna 
kiem katastrofy. Samochody, sa­

moloty i koleje zwoziły przez cały 
czwartek, piątek i sobotę tłumy cie­
kawych, które formalnie oblega’y 
wybrzeże portów, usiłując obejrzeć 
zbliska zniszczony szkielet morskie­
go olbrzyma. Dziennikarze i foto- 
grafi, przybyli z całej Francji, usi­
łują dotrzeć do marynarzy „Atlan-

-
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„Ailanfik" w płomLnlacL

Doniosłe orzeczenie zmąyku miast polskich
w sprawie zajmowania stanowisk w samorządach  

przez emerytów.
Związek miast polskich rozważał w 

tych  dniach kwestję , czy cmyr.vei pań­
stwowi i komunalni, mogą zajmować 
stanowiska w zanządach i urzędach 
związków komunalnych i czy mogą o- 
trzymywaó pełne uposażenie Związek 
miast polskich orzekł, że emeryci pań­
stwowi i komunalni mogą rajmować 
płatne posady w zarządach związków 
komunalnych zarówno a wył orn jak i 
z nominacji, bądź też w charakterze sta

łych, kontraktowych łub tymczasowych 
pracowników komunalnych.

Pozatem związek miast orz - ki, ie
na tych stanowiskach mogą otrzymać z 
tytułu zajmowanej posady pełne nposa 
żenie słnżbowe. Zaopatrzenie emeryta! 
ne, o ile przekraeca 300 zł. miesięcznie, 
ulega zmniejszeniu do sumy stanowią­
cej łącznie z uposażeniem slużbowem 
150 proc. ostatnio pobieranego uposażę 
nia na służbie czynnej.

Uczony amerykański przepowiada 
nową rasę  ludzi,,

W ybitny  członek kalifornijsk iego 
in sty tu tu  technologji profesor R icharJ 
Tolman wygłosi! na oslatniem  posie 
dzeniu tow. dla postępu wiedzy cieka­
wy odczyt, w którym  rozwiną* przed 
słuchaczam i fantastyczno perspekty­
wy.

Zw alczając teo rje  większości wiel. 
kich fizyków i astronomów, w edług któ 
rycłi nasz św iat zmierza powoli do sta_ 
d jum  agonji i śmierci, nakształt ciała 
ludzkiego, prof. Tolman przepowiada 
wręcz przeciwnie narodziny nowego 
wszechświata, k tó ry  stopniowo zastąpi

nasz i zaludniony będzie przez nową, o 
wiele wyższą rasę. Dzisiejszego czlowio 
ka określić można jako protoplastę tej 
nowej rasy  i między nim i jego potem 
kiem w przyszłości zachodzić będzie 
ten sam stosunek, co między człowicu 
kiem  a m ałpą dzisiaj.

P ro f. Tolman powołał się nadto na 
pierwsze i jedyne w swoim rodzaju 
eksperym enty, jakim  oddaje się profo 
sor Iwanow w Moskwie, usiłu jąc od 
szeregu miesięcy skrzyżować człowie­
ka z m ałpą, i oczekuje od tych doświad 
ezeó sensacyjnych rezultatów . (i.n.)

ticu‘ — naocznych świadków kata­
strofy, aby dowiedzieć się od nich 
o przebiegu i przyczynie wybuchu 
pożaru.

Kapitan „Atlantieu", Schoofs, 
który ostatni opuści! okręt, ze Iza­
mi w oczach opowiada o tem, jak 
musiał zrezygnować z ratowania 
nieprzytomnych marynarzy, nie 
chcąc, ryzykować życia reszty za­
łogi. Schoofs wraz z lekarzem okrę­
towym i 12 marynarzami opuścił w 
ostatniej chwili okręt, skacząc dc 
wody bez pasów ratunkowych.
OPOWIADANIE NAOCZNEGO 
ŚWIADKA O PRZEBIEGU KA­

TASTROFY.
Zaledwie dwudziestoletni palaoa 

w ,„Atlantieu", jeden z ostatnich u- 
ratowanyek z płonącego statku po­
daje prawdziwie wstrząsający opis 
katastrofy

„O 3-ej godzinie w nocy zszed­
łem z warty. Umyłem się i wraz z 
trzema towarzyszami wyszedłem na 
pokład, aby zaczerpnąć nieco świe­
żego powietrza. Obok sternika za­
uważyłem jednego z marynarzy, 
trzymającego siekierę w ręku. Po­
wiedział mi, że czuje zapach spale­
nizny. Nikt z nas nie wziął jednak 
poważnie jego zaniepokojenia. W 
parę minut później położyliśmy się 
6pokojnie spać. O godz. 3 miń. 25 
obudził muie okrzyk:

— „Cała załoga na pokład! A- 
łarm! Pożarł Nałożyć ehełiny i 
maski przeciwgazowe! — ' Do 
pomp!!!"

Ogień już szalał. O godz. 3 min. 
45 gorąco było już nie do wytrzy­
mania. Ludzie z obsługi maszyn pa­
dali, ni ozem muchy. Zwiększono 
szybkość statku, gdyż kapitan miał 
nadzieję, że zdąży dobić do Cher- 
bourga.

Po przeszło dwugodzinnej walce 
z żywiołem padł sygnał: „ratuj się, 
kto może!" Dobrze po godz. 6-ej ra­
no wsiadłem do lodzi ratunkowej. 
Była to przedostatnia szalupa, któ­
ra odbiła od statku.

Dął zimny wiatr. Morze nie be­
lo zbyt wzburzone. Około godziny 
7 i pół zaczęło się rozjaśniać. Ujrze­
liśmy wtedy w pobliżu statek. Był 
to parowiec „Ruhr", który w godzi­
nę później zabrał nas na swój po­
kład. Tam nas odziano, nakarmiono 
Do południa krążyliśmy dokoła 
„A.tlanticu". Do Cherbourgu p r z y ­
byliśmy dopiero o godz. 7-ej wie­
czorem.

#  *  *

Według ostatnich reiacyj na 
„Atlantieu" zginęło 18 marynarzy, 
którzy znaleźli śmierć w płomie­
niach.

„Atlantic" był ubezpieczoB y w 
angielskich towarzystwach asekura 
eyjnych na sumę 170 mil jonów fran 
bów, _ co zresztą pokrywa zaledwie 
trzecią część strat poniesionych 
nrzez francuską marynarkę handlo­
wą.

Energicznie prowadzone śledz­
two zmierza do wykrycia miejsca 
wybuchu pożaru i jego przyczyny.

MHMMHMMWMW
REKLAMA JEST DŻWICMĄ 

HANDLU!
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Po co wywoływać przedwczesne rozgoryczenie k r o n i k a
Pod adresem przemysłowców iaglębiowskicSie

Przemysłowcy zazębiow scy, a
przedewszystkiem francuscy, swo- 
]em bezwzględnem postępowaniem  
wywołują niepotrzebny ferment 
wśród rzeszy pracowników, zarów­
no fizycznych, jak i umysłowych.

Ostatnio, jak to ju i donosili­
śmy, na szeregu kopalniach zu^ę  
biowskich i w biurach zapowiedzia­
no, albo też wypowiedziano pracę 
pracownikom. Między innemi wy­
powiedziano pracę wszystkim urzę­
dnikom \y towarzystwie sosuowie- 
ekiem.

Efekt tego wypowiedzenia j^st 
taki, że wywołał on wśród pracow­
ników przygnębiające wrażenie i 
rozgoryczenie.

Wiadomą , jest rzeczą, że jeśli 
chodzi o redukcję robotników na 
kopalniach, io rząd, który spra.vę 
tę postawił jasno na konferencji w 
Warszawie, nie dopuści do reduk- 
cyj. Leży to przecież, nietylko w 
interesie robotników, ale i państwa.

Co zaś do pracowników umysło­
wych, to wymówienia w niektó­
rych przedsiębiorstwach są obliczo­
ne na ewentualne obniżki plac.

Przemysłowcy zagłębiowscy nie 
1 rzebierali i nie przebierają nigdy w 
środkach. Nic więc dziwnego, że i 
tym razem, wymawiając pracę pra 
cow^'knm nmvstowvm. chcą ich po- 
prostu moralnie zgnęhió i prze* 
dłuższy czas trzymać w niepewno­
ści, aby w końcu, bez najmniejsze­
go szemrania przyjęli nowe, oczywi 
ście mocno okrojone, a tym samym 
krzywdzące, warunki pracy.

To jest stara, a szczególnie w o- 
statnicb czasach szerzenia się bezro 
bocia metoda, która prowadzi do 
zamierzonego celu.

Cały błąd w tej polityce leży w 
ttm, że wskutek tych drakońskich 
metod, wytwarza się wśród pra­
cowników olbrzymie przygnębienie 
i rozgoryczenie.

Ludzie ci, którzy całemi latami 
pracowali dla obcych przedsię­

biorstw. poświęcając zdrowie, nie 
szczędząc trudów, żadną miarą na 
to sobie nie zasłużyli.

Dlatego też postępowanie przemy 
słowców zaadębiowskich w o'to  
swych pracowników należy z całą 
bezwzględnością potępić.

Niema trucizn w tytoniu -
albowiem, paląc papierosy w gilzach

DWUUSTNIKI
organizm palacza chroniony jest przed wszelkiemi zgubnemi sub­
stancjami dymu tytoniowego.

DWUUSTNiK.1 poleca
FABRYKA &ILZ  PATENTOWANYCH

JI4M PIO T R O W i& l
w  WARSZAWIE, ul. Orzyauwska 49.

W sprawie spłat długów
magistratu sosnowieckiego.

Jak to już donosiliśmy, magi­
strat Sosnowca winien jest skarbo 
wi państwa 546 tys. zł., z ty udu 
ściągniętych w ubiegłych lalach 
podatków państwowych i przez ma 
gistrat wydanych. Spłata tych sum, 
.T związku z ciężką sytuacją finan­
sową nietylko Sosnowca, ale wszy­
stkich niemal w Polsce miast, odby­
wa się w tempie bardzo powolnem.

Kom. Kuźniak, który w sprawie 
te(j specjalnie zabiegał w Warsza­
wie, zdołał ostatnio rozłożyć spłatę 
długów na dogodne raty miesięczne.

Ogólna suma należności od ma­
gistratu na rzecz skarbu państw i 
wynosi znaczną sumę, bo 546.000 zł.

Dzięki staraniom kom. Kuźniaka 
ki staraniom komisarza Kuźniaka 
dług ten został rozłożony na raty. 
Magistrat płacił będzie miesięcznie 
po 15.000 zł.

Jeśli się zważy, że miasto znaj­
duje się, szczególnie obecnie, w bar­
dzo trudnych warunkach finanso­
wych, wskutek kurczenia się z mie 
siąca na miesiąc wpływów miej­
skich, to rozłożenie na raty długu 
jest dla miasta wielkiem udogodnię 
niem.

Całej sumy miasto odrazu nie mo 
toby zapłacić; suma ta jednak roz­

łożona na raty zostanie w ciągu kil­
kunastu miesięcy spłacona.

zamierzonego celu. & i  B s 1Taryfa pocztowa jest za wysoka!
Opoweścl z życia Chrystusa.

Osieczna św, Rodziny
do Egiptu

Jak  tylko Trzej K rólow ie opuścili
Betleem , ukazuje s ię  we śnie św. .Jó­
zefow i A nioł Boży, zw iastując niewa  
solą nowiną, iż Herod czyha n s zgubą 
D zieciątka i zachodzi konieczność u- 
cieczki. Św. Józef w staje natychm iast 
i budzi N. Panną, aby rozpocząć przy. 
gotowanja do drogi. Gdy już wszystko  
gotowe, M arja bierze śp iące Dzieciątko  
na rące i dosiada osiołka. Za chw ilą  
b y li już w drodze.

N a dworze jeszcze noe głucha. Lek­
k i dreszcz przebiegi św iętego opiekuna 
na m yśl o tem co sią stać może. Lee* 
oto u fność w stępuję do serca, a usta  
szepczą m odlitwą pochwalną.

Zmączeni stanęli pod Hebronem  
bok stndni na przydroźu. S zli dalej 
przez zieloną dąbrową Judzkich gór, 
przez żyzną doliną Marabre, kędy on. 
g iś  pasły sią trzody patrjarchów. Stąd  
ju ż prowadził gościniec do Gazy. Za 
m iastem  otw ierała sią pustynia, zrazu 
jeszcze przeryw ana niejedną osadą, co 
jakby w stydliw ie k ry ła  się w cleniu  
w ysm ukłych  palm. W reszcie na dobre 
już rozlało sią olbrzym ie morze żółte­
go  piasku — p ustynia  A rabska rozpo 
czynało sw e władztwo.

Jak  daleko okiem  sięgnąć, w idać 
tylko piasek, gdzieniegdzie w  w yu— 
zebrany, piasek sypki i gorący. Prze­
praw a b y ła  m ozolna i trudna. Przed  
skwarem  słońca szukali schronienia w 
slcalnem wydrążeniu, nocą zaś odb f« 
wali podróż.

Wresv.cie granica Egiptu. Później 
pierw szy kanał N ilow y. N iem a już głu  
chego pustkowia, ziem ia tu  żyzna, bo­
gata, pokryta pszenicznym  łanem. To 
ziem ia Gessen, n iegd yś m iejsce poby. 
tu Izraelitów  w Egipcie. W tę oto stro. 
ną k ieruje św. Rodzina swe kroki. Tu­
taj jej nie dosięgnie gniew  Herodowy, 
ni zem sta zbirów jego.

Św. Rodzina osiadła nad brzegami 
N ilu, w m ieście H eliopolis. P rzyję li ją  
ziom kowie z w ielką serdecznością. Po  
kilku w ygnańczych latach, kiedy przy 
<zła wiadomość, że Herod n ie żyje, 
wróciła św. Rodzina do swego m iasta  
Nazaret, m ieszkając w  domku, na  
m iejscu którego wznosi sią dzisiaj po 
tążna bazylika Zwiastowania.

K IL K A  CYFR Z R U C H U  POCZTOWEGO W  B Ę D Z IN IE

Ogólne zestawienie ruchu pocz­
towego urzędu pocztowego w Będzi­
nie za rok ubiegły, tj. 1932 przed­
stawia się następująco: listów pole­
conych nadano 87.995. nadesłano 
80084; listów wartościowych i pa­
czek nadano 13.835, nadesłano 23941; 
przekazów pocztowych i telegraficz­
nych wpłacono 36.466 na ogólną su­
mę 3 miljony 788 tys. zł.; wypłaco­
no 30.757 przekazów na sumę 3 mil­
jony 2 tys. 725 zł.

Telegramów nadano 11.690, nade­
szło 9792, rozmów telefonicznych by- 
io 137.843. Przesyłek za p d raniem 
— poleconych nadesłano 1632, z któ-

Zcn wykupiono 1260 na sumę 56.257 
Paczek t. zw. pobraniowych na­

dano 9958, z których wykupiono 
8233 na ogólną sumę 578.699 zł. — 
Paczek zleceniowych nadano 8839 
szt., z których wykupiono 7430 na 
sumę 418.730 zł.

Wpłaty oszczędnościowe na ksią­
żeczki P. K. O. wyniosły 1 mil jon 
781 tys. 854 zł., wypłacono zaś 930 
tvs. 712 zł.

Tragiczna śmierć 14-lef niego chłopca
pod kołami samochodu ciężarowego.

Na ulicy Sienkiewicza w 
Zawierciu miał miejsce tragiczny 
wypadek, którego ofiarą padł 14-le- 
tni Stefan Gral, zamieszkały w Za­
wierciu przy uł. Szymańskiego 24.

Ulicą Szymańskiego jechało n a ­
ładowane węglem auto ciężarowe z 
przyczepką, firmy „Oświęcim-Pra- 
ga“, które prowadził szofer tej fir-

REKORD p. BĘBNA.
„DIABOLO - SEPARATO R" I JEG O  AKW IZYTOR.

W  dzisiejszej dobie rekordów 
trudno zapomnieć jest o Janie Bęb­
nie, rodowitym sosnowiczaninie, li­
czącym 45 lat.

Mąż ów był niegdyś pr/edstawi- 
'. ielem sprzedaży maszyn do szycia 
.Diabolo - Separator*4 i mimo, iż 

dawno pozbawiony został prawa re­
prezentowania tej firmy, inkasował 
prawem kaduka należności, dopóki 
nie znalazł się w pace.

W miarę wnoszenia skarg, znala-

Styczeń

Niedziela

Obrót czekowy był w ub. roku b. du­
ży. Naprzykiad wpłaty czekowe w y­
niosły 37 miljonów 230 tys. 443 a . 
na 56.296 czeków.

W ypłaty w obrocie czekowym 
wyniosły 1 miljon 600 tys. 807 zł.

Suma wpłat oszczędnościowych 
i czekowych wyniosła razem 39 mil­
ionów 12 tys. 257 zl.

Czysty dochód po zapłaceniu pen- 
syj i emerytury wyniósł 2t)5.448 zł. 
Do sumy powyższej nie doliczono 
d o c h o d u  z P. K. O.

W  porównaniu z rokiem ubie­
głym, inch pocztowy _ ogólnie się 
zmniejszył, co oczywiście było do 
przewidzenia. W szczególności dało 
się to zauważyć w dziale przekazów 
pocztowych, telegramach rozmo­
wach telefonicznych, a najwięcej w 
dziale ekspedycji listów.

Główną przyczyną zmniejszenia 
się ruchu w tych działach j<-st zbyt 
wygórowana taryfa opłat Słusznie 
więc izba przemysłowo - h a n d l o w a  

w Sosnowcu wszczęła starania o ob­
niżenie taryfy pocztowej.

my W alter Sus z Katowic. W  pew 
i.ej chwili Gral przvczepił się do 
samochodu, chcąc użyć na chwilę 
przejażdżki. Nieuważny chłopiec 
potknął się i wpadł pod koła samo­
chodu, które zmiażdżyły mu głowę.

Nieszczęśliwy chłopiec poniósł 
śmierć na miejscu.

K A L E N D A R Z Y K
Dziś: Seweryna op.
Ju tro  M arejanny 
W schód słońca: 7.45 
Zachód słońca: 8.56

R Ą B  J O
W A R SZ A W A .

N iedziela, 8 styczn ia.
9.55. P ro g ram  na dz. bież. 10.00 N abc 

żenstw o z K rakow a. 11.58 feygmU eza- 
bu z Wa-rsz. Obs. A str., he jna ł z K rak, 
12.05 P ro g ra m  ua ilz. bież. 12.10. C r z 
kom . P IM . 12.15 P oranek  sym f. t  F . W,
14.00 „P ogadanka  konkursow a". 14 20 
P ły ty  g ram o f. 14.40 ..O prow adzeniu go 
spodarstw a". 15.00 G odzina kolend ncl. 
skich. 16.00 P ro g ra m  dla m łodziely. 
16.25 M uzyka lekka. 16.45 „K ącik  jeży . 
kow y“. 17.00 K oncert. W  przerw ie kem.
17.55. P ro g ram  na dz. n ast. 1800 M uzy­
ka tan . z kaw . „Z iem iańsk ie j". 19.00 Rnr 
m aitości. 19.25 S łuchow isko pt. „R ET. 
-inżynier". 20.00 K oncert popul. 21.20 
W iad. sportow e. 21.30 A rje  i p ieśni.
22.00 M uzyka tan . 22.55 Urz. kom. P U L  
i kom . p o licy jn y . 23.00 M uzyka tan  z 
„Oazy".

W A R SZA W A . 
P on iedzia łek , 9 styczn ia.

11.40. Codz. P rz eg ią d  P ra sy  Polsk. 
11.50. Kom . m eteor. 11 58. S y g n a ł czasu, 
12.05. P ro g ra m  na dz. bież. 12.10. P ły ty . 
13.20. U rz. kom. P IM . 15.10. Kom, 
P ań stw . In s t. E ksp. 15.15. K«,m. go-p, 
15.25. P rzeg ląd  kom un. 15.35. S krzynka 
poczt. 15.50. P ły ty . 16.25. F ran cu sk i. 
16.40. Odczyt. 17.00. K oncert solistów ,
17.55. P ro g ra m  n a  dz. nast. 18.00. M uzy. 
k a  lekka. 18.50. R ozm aitości. 13.20. 
S k rz y n k a  poczt. ro ln . 19.30. „Na w idno 
k ręgu". 19.45. P ra s . Dz. R ad j. 20.00" 
„K ob ie ta  now oczesna"—operetka. 22.n0. 
S k rzy n k a  poczt, techn. 22.15. M uzyka 
tan . ze Lw owa. 22.55. Urz. kom. P IM  
i kom . po licy jn y . 23.00. M uzyka tan .

K A T O W IC E  
N iedzie la, 8 styczn ia .

10.30. N abożeństw o z kośc. N. M. P. 
w P ie k a ra c h  na Śl. 11.58. S y g n a ł czasu 
z W arsż. 12.10. T r. z W arsz. 14.20. „K a. 
to licyzm  społeczny". 14.40. Odczyt. 15.00 
K o lendy  z W arsz. 16.00. P ro g ra m  dla 
m łodz. z K rakow a i W arsz. 16.25. In ter- 
mezzo muz. 16.45. T r. z  W arsz. 17.55. 
P ro g ra m  n a  dz. nast. 18.00. M uzyka lek 
k a  z W arsz. 18.30. „B ery  i bojki śląskie"
19.00. Ro.zm aitości. 19.25. S łuchow isko z 
W arsz. 19.55. Kom . sport. 20.00. K oncert 
z W arsz. 21.20. W iad. sportow e z oałego 
k ra ju .  21.30. A rje  i . p ieśn i z W arsz.
22.00. P ro g ra m  n a  dz. n as t. 22.05. Tr. ? 
W arsz . 23.00. M uzyka tan .

— O f ło ----

T E A T R  M IE J S K I  W  SO SNO W CU
D ziś w n iedzielę popołudniu  o godz, 

4-ej — po cenach po, u la ru y cb  od 49 
g r. do 2.49 zł., arcyw esuła krotor-hw ila w 
8 ak tach  W ł. J a s trz :P ':ee Zalew skiego 
p. t. „N ow a ary s to k ra -  ja" z p. O rlińsk im  
w ro li A ndrzeja K ulhasa.

E c iś  w niedzielę w ieczorem  o godz. 
8.15 — poraź  o sta tn i -  w iolka rew ja  w 
udziałem  całego zespołu. N iebyw ałe po 
20 obrazach p. t. „ J a rm a rk  śm iechu" z 
udziałem  całego zespołu, N iebyw ałe po­
wodzenie, jak iem  sie cieszył „ J a rm a rk  
śm iechu" na poprzednich  wi<.nwiskach? 
św iadczy, że zarów no p ro g ram , jak  l 
w ykonaw cy s to ją  na w ysokim  poziom ie 
a rty s ty cz n y m . Śpiew , tan iec  i , hum or, 
k tó rego  głów nym  przedstaw icie lem  jest 
p. O rliń sk i — w yw ołu ją  bezustanne hu 
ra g a n y  'm iechu . Ceny m iejsc populat 
ne od 49 gr. do 2.49 zł

W  niedzielę i św ę ta  kasa  te a tru  
czynna od godz. 11 eo  1-ej i od 8-ej 
popołudniu .

W e w torek, 16 Ił. m. o godz. 8.15 
wiecz. p re m je ra  doskonałe j kom edji w. 
S ak tach  znanego l i te ra ta  A ntoniego Rio 
n im sk iego  p. t. „M urzyn w arszaw ski". 
Ś w iein ie podpatrzone typy , n ie b tn a ln a  
tre ść  kom edji. b ły sk a ' iwy dow cip o raz 
duże w alo ry  sceniczne i lite rack ie  za­
pew niły  „M urzynow i w arszaw sk iem u" 
pow odzenie na w ielu scenach polskich, 
m. i. w tea trze  „A teneum " gdzie g ra n y  
by ł przez k ilka  m i e s i ę c y .  K im ow nictw o 
naszego te a tru  dokłada w szelkich s ta ­
rań , ab y  p rem je ra  w ypad ła  bez zarzu tu . 
R eżyserja  tly r. T ańsD ego , k tó ry  za ra ­
zem odtw orzy  główr-ą rolę K o n rad a  
H ertm ańsk iego , d a ls /ą  obsadę sz tuki 
s tanow ią pp.: B rzozow ska, D rohoeka,
Szczęsna, T ańska , Er w an. G rudnlew skl, 
N aw rocki, O polski, W ojteeki i inni.

C eny m iejsc zw ykle od 90 g r  do 
3.59 zł. P rzedsp rzedaż  b iletów  w firm ie  
W ł. Czechowski.

sio się w sądzie około 6C spraw 
przeciwko Bębnowi 

Czy to nie rekord 1!
Onegdaj jedna z tych spraw uj­

rzała światło dzienne na sali roz­
praw w sądzie okręgowym w So­
snowcu.

Bęben dostał półtora roku.
Czy potrafi on odsiedzieć wszyst­

kie wyroki do końca swego przesą­
dzonego żywota, trudno na razie od­
powiedzieć.

PO DZIĘK O W ANIE.

D yrektorow i Szpitala Pow iato­
wego w Będzinie p. Dr ffosibow i- 
czowi, p. Dr. Jarzębowskiem u, oraz 
p. Dr. W asilew skiem u za w ylecze. 
nie z ciężkiej choroby syna mego 
Zenona Paw elca oraz siostrom za 
troskliwą opiekę składa serdeczne 
podziękowanie 5

JA N  PAW ELEC.
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pudaje, że dla nowowstępujat-ych ucz. 
iliów rozpoczęła już przyjmować zapi­
sy na II półrocze szkolne które trwuó 
będą od 10 lutego tu. do klas: teorji 
karm onji (niższej i wyższej), kontra­
punktu, komnozycj instrunientacji, 
spievvu soliwogo (studja pariy j opero­
wych). oi-ganu (wraz z chóralna gre­
goriańskim, rytuałem  i ceremoniałem 
parafialnym ), for^ej łanu skrzypiec, 
altówki, wiolonczeli, kontrabasu, iustru 
mentów dętych (orkńslrowychi. perku­
sji, kapelmistrzowsk ej (dyry geutów), 
solfeżu (nauki czytania nut głosem), 
historji muzyki i rytm iki muzyczno - 
plastycznej.

Wpisowe jednorazowo zł. 5, dla dzie­
ci urzędników znaczne ulgi w opłacie.

Uczniowie korzystają ze zniżek ta . 
ryfowych P. K. P. 75 proc.

Zapisy przyjmuje sekretariat szko­
ły przv ul. Szopena nr. 16 (i>arter) od 
godz. 10 — 13 i 15 -  19 codziennie o- 
prócz świąt.  ,.0 o----

Z SO SNO W CA.
is) Choroby zakaźne w Sosnowcu. 

W ub. tygodniu na terenie miasta za­
notowano następujące wypadki zacho­
rowań i zgonów na choroby zakazne: 
dur brzuszny zachor. 3. płonica zachor. 
7, błonica zaelior. 2, zgon. 1. krztusiec 
zachor. 3, gruźlic aptuc zachor. 3, zgon. 
1, jaglica zachor. 1.

(s) Ostatnie „dni przeciwgruźlicze". 
Dziś w restauracji „Savoy" od godziny 
4 — 7 popołudniu odbędzie się podwie. 
czorek z tańcami i produkcjami a rtv . 
stycznemi. Spędzicie parę chwil tanio, 
wesoło, przyjemnie.

(s) Wyeieczka do Wisły. Dyrekcja 
państwowego gimnazjum im. Staszyca 
w Sosnowcu, urządza w dniu 11 bm. 
zbiorową wycieczkę uczniowską do Wi 
sły. Koszta przejazdu w obydwie stro­
ny pokrywa dyrekcja. Uczniowie chcą. 
cy wziąć udział w tej wycieczce winni 
się zgłosić w sekretarjacie do 9 b. m. 
godz. 10 rano.

(s) Kalendarz bez aprobaty władz 
policyjnych. W sprzedaży ulicznej 
ukazały się kalen.tarze z napi­
sem na stronie pierwszej: „Kalendarz 
policyjny dla obywateli Rzeczypospoli 
tej Polskiej na 1933 rok“.

W związku z tern proszeni jesteśmy
0 podanie do ogólnej wiadomości, że 
wydawnictwo tego kalendarza nie zo­
stało przez czynniki policyjne aprobo­
wane. /

(s) Karambol na ul. Piłsudskiego
Na ul. Piłsudskiego w Sosnowcu, prze­
jeżdżający samocho tern osobowym szo­
fer Henryk Borowski najechał na wóz 
Łacha Franciszka, wskutek czego zo­
stał silnie okaleczony koń.

(s) Złodziej w potrzasku. Na kol.
„Upadowa" pod Niwką. w czasie doko­
nywania kradzieży kur, zatrzymany 
został Antoni Sroka, bez stałego mie,/. 
ca zamieszkania, którego przekazano 
władzom sądowym.

ZARZĄD TOZ‘u w Sosnowcu niniej-
szern zawiadamia osoby zaproszone na 
konferencję w dniu a bm., że z powodu 
choroby referentów, zebranie odbędzie 
sie w późniejszym terminie, o czem na. 
stąpią oddzielne zawiadomienia.

 -o<jo------
C H O IN K A  DLA DZIECI POLI­
CJANTÓW I SIEROT PO POLI­

C JA N T A C H  W SOSNOWCU,
Dzięki in icjatyw ie i energicznej 

pracy p. komisarzowej M agasowej 
odbyła się wczoraj w sali semm a- 
rjum  męskiego w Sosnowcu choinką 
dla dzieci policjantów i dzieci po 
poległych policjantach.

Uroczystość ta. którą zaszczyci 
li swoją obecnością zastępca staro­
sty p. Izydorczyk, kom endant po­
w iatow y p. p. kom. Kocuper, wszy­
scy oficerowie policji i p rzedstaw i­
ciele różnych organizacyj społecz­
nych, odbyła się w bardzo miłym i 
napraw dę serdecznym  nastroju.

Obdarowano ogółem 280 dzieci 
policjantów  i sierot po policjantach 
prócz tego 40 sierot ® całego Zagłę­
bia. K ażde dziecko, prócz paczki z 
łakociami, otrzym ało ciepłą bieliznę
1 odzież.

N a wstępie tej miłej uroczysto­
ści p. kom. M agasowa wygłosiła do 
dzieci pełne serdeczności i p raw dzi­
wie macierzyńskiego uczucia prze­
mówienie, poczem odbyły się pro­
dukcje sceniczne, zapowiadane 
przez młodego konferensiera, syna 
kom. M agasa, Adam a. Na szczegól­
ne wyróżnienie zasłużył sobie k ra ­
kowiak, wykonany w 4 pary  przez 
dzieci w kostjum ach, sprowadzo­
nych specjalnie z Krakowa.

Całość w ypadła bardzo udatnio. 
N a zakończenie odbyła się wspólna 
fo tografia . Z uznaniem podnieść 
należy sta ran ia  p. kom. Magasowej, 
która, nie szczędząc pracy zorgani­
zowała tak  miłą uroczystość, sama 
będąc in icjatorką, organizatorką 
choinki i reżyserką popisów sceni­
cznych.

Przy astmie, katarze szczytów płuc. chronicznym ka&du, flegmie, dlugotrwaLm zaehrypnięeiu winien czytać 
każdy broszurkę pod powyższym tylujelu. Ąutor p. DR. GUTTMANN, b. uaezelny lekarz Finseuuwskiego za. 
kładu kuracyjnego, wskazuje w spos0b zupełnie dostępny drogi naturalne do usunięcia tych ciężkich cierpień] 
Każdy cierpiący otrzymuje takową na żądanie za darmo i hez opłaty porta. Należy napisać pocztówkę (ofran

kowaną 35 gr.) z podaniem dokludnego adresu do:
PUHLMANN et. Co, BERLIN 797. Mi ggeistrasse 25.25.

„Kurierowi Zachodn iem u” w odpowiedzi
Otrzym aliśmy dwa poniższe li­

sty, które zamieszczamy w całości: 
Do Szanownej Redakcji

„E xpresu Zagłębia"
w Sosnowcu. 

Proszę o łaskaw e umieszczenie 
w  poczytnem swojem piśm ie nastę­
pującej notatk i:

W związku z atakam i „K urjera  
Zachodniego" na moją osobę, za ak­
cję uruchom ienia młynów zaglę- 
biowskich. oświadczam, że najlep­
szą odpowiedzią na napaść szm atki 
endeckiej, będzie fak t niezbity za­
trudnienia  robotników m łynarskich 
w młynach zagłębiowskieh w naj­
bliższym czasie. Moje usiłowania w 
tej spraw ie, szły po linji interesów 
robotniczych i tylko te  miałem na 
celu, czm iąc  sta ran ia  o uruchom ie­
nie młynów na naszym terenie. Mły 
narzy  zagłębiowskieh nie znałem, a 
natom iast znam doskonale potrzeby 
w obecnym kryzysie naszych robo- 
ciarzy i o te przedewszystkiem mi 
chodziło. Na tem kończę dyskusję, 
nie m ając zamiaru dalej polemizo­
wać z takiem pismem jakiem  jest 
„K u rje r Zachodni".

Jan Konieczko 
poseł na sejm.

W ielce Szanowny P an ie  Re- 
daktorzeł

Niżej podpisani zw racają się 3 
uprzejm ą prośbą do Wielce Szatiow 
nego P ana Redaktora o zamieszczę 
nie w swem poczytnem piśmie, na­
stępującego oświadczenia:

Do
P an a  T. Opioły,

Redaktora „K u rje ra  Zachodniego" 
w  Sosnowcu.

Wobec uliczuikowskich napaści 
„K urje ra  Zachodniego" na naszych 
robotniczych posłów pp. Konieczkę 
i M adeyskiego, oświadczamy, że u- 
prosiliśm y wymienionych posłó w. 
aby bezwzględnie zaprzestali wasze! 
kich sporów z „K urjerem  Zach c a ­
pim", jako organem , działającym  
na szkodę robotnika polskiego i sto 
jącym  na usługach obcego kapitału .

Koło ZZZ. Milowice, koło ZZZi 
N iwka, koło ZZZ. P iaski, koło ZZZ. 
Sosnowiec, koło ZZZ. Niemce, ko­
ło ZZZ. Czeladź, koło ZZZ. m eta­
lowców Sosnowiec, oddział ZZZ 
D ąbrowa Gómicza.

N astępu je  szereg podpisów.

Z życia akademickiego klubu pracy społecznej
Zagłębia Dąbrowskiego.

Dnia 4 bm. odbyło się pnry licznym 
udziale członków zebranie ogólne aka­
demickiego klubu pracy społecznej, na 
które przybyli również dr. Łysogórskł 
i mgr. Iwankowski.

Sprawozdanie z dotychczasowej dzia 
lalności zdał prezes I eonard Żemła. — 
Praca była prowadzona w 3 sekcjach: 
ideowej, prac społecznych, gospodar­
czej i kontynuowana w czasie feryj 
wakacyjnych I świątecznych. W począt 
I owej swej działalności rada klubu kła­
dła szczególny nacisk na pozyskiwanie 
członków dla organizacji, co jej się w 
zupełności udało, gdyż klub Uczy obec­
nie 48 członków ze wszystkich środo­
wisk uniwersyteckich.

Sekcja prac społecznych, prowadzo­
na przez referenta Lukasie w (cza, wy­
kazała największą żywotność, urządza­
jąc następujące imprezy: wiec prote­
stacyjny w Dąbrowie, w związku z wcią­
ganiem młodzieży szkolnej de O. W. P. 
(wypadki kieleckie), dwie akademje ku 
czci śp. Tadeusza Hołówki Sekcja gosp. 
-rządziła bal reprezentacyjny w sa­
lonach resursy w Dąbrowie 1 herbatkę 
trwarzyską, z których dochód przezna­
czono dla bezrobotnych i na fnndusE 
stypendialny A. K. P. S„ z którego ko­
rzystało 6 osób na ogólną sumę 5(10 zł.

Ponadto członkowie klubu wygłosili 
ł ‘J odezytćw z różnych dziedzin w orga- 
li zacjach robotnicnych, kuźnicach, świe­
tlicach wiejskich, klubach młodzieży, w 
t-wie czytelni ludowych. W kwietnia ub. 
r. zorganizowano „Tydzień odczytowy" 
w Dąbrowie, podczas którego wygłoszo- 
lo  6 referatów, oraz urządaono w kl. mł. 
im. marsz. Piłsudskiego w Dąbrowie 
bezpłatny kurs stenografjl. W czasie 
ferji wakacyjnych sekretarjat klubu u. 
dzlelał wyczerpujących lnfonnacyj ma­
turzystom, pragnącym wstąpić na wyż­
sze uczelnie.

Członkowie 1 delegaci klubu brali u-

A iał w uroczystościach i zebraniach, u- 
iządzanych przez bratnie organizacje. 
Należy wymienić delegację koL Żemły 
i Gaborskicgo na zjazd legjouistów do 
Tarnowa oraz kol. Łukasiewitza, Żemły 
i Sandaiewskiego na kongres młodzieży 
państwowej w Warsza wie. Rdercnt pra 
sowy umieścił 3 artykuły ideowe w 
„Expresie Zagłębia", ponadto umiesz­
czał ogłoszenia q wszelkich 'mprezach 
organizowanych przez klub. Zebrani w 
dyskusjl nad sprawozdaniem uchwalili 
wyrazić podziękowanie redakt ji „Expre 
en Zagłębia" za łaskawe informowanie 
społeczeństwa o pracach klubo.

Po krótkiej dyskusji sprawozdanie 
kol. Żemły zostało przyjęte.

Zkolei dokonano wyboru nowych 
władz. Prezesem został koL M. Łuka- 
tdewicz, wiceprezesem ,koL W. Sande- 
lewski, referat ideowy — kol L. Żemła, 
j-ef. prac społ. koleżanka S Koniecz- 
kówna, ref. gospodarczy kol. J. Prono. 
bis. Komisja rewizyjna kol. J Węgier 
i E. Woliński, sąd koleżeński; koled«y 
W. Muchin, Z. Pietraszkiewicz. St. Ko­
walczyk.

Na wniosek ustępującej rady uehwa 
lono przyznać godność członka honoro­
wego dyr. R. Cholewickiemu, seniorowi 
A. K. P. S.

W woiuycli wnioskach poruszono 
sprawę składek, które obniżono do 1.50 
tl. rocznie.

Zebranie odbyło się w niezwykle mi­
łej, koleżeńskiej atmosferze do twego 
przyczyniło się w dużej mierze spraw­
ne przewodniczenie kol. Sandclewskie- 
go. W dyskusji zabierali glos koL Ko- 
ułeczkówna, Muchin, Woliński Jakób- 
czyk,"Kowalczyk I inni. W imienin ze­
społu senjorów pwzemówił na zakończę, 
nie dr. Łysogórskł, w serdecznych sło­
wach, podkreślając konieczność współ­
pracy młodzieży akademickiej ze star- 
szem społeczeństwem.

Proces 7.8zgubienie, zwłok nieboszczyka.
Do sądu cywilnego w Paryżu 

wpłynęła oryginalna skarga. Pew na 
wdowa domaga się 100.000 franków  
odszkodowania od kompamji kole­
jowej za zgubienie, a raczej p rze­
trzym anie przez trzy  dni zwłok jej 
męża.

N iefortunnym  nieboszczykiem 
jes t nie byle kto, gdyż chodzi o pew 
nego bogatego przemysłowca z pół­
nocnej F rancji. Pogrzeb m iał się 
odbyć pod Paryżem , zwłoki w ysła­
no zostały koleją z Lille.

W  oznaczonym dniu w kościół­
ku cm entarnym  zebrali się licznie 
przyjaciele zmarłego. Z Lille spe­

cjalnie przybyło kilka wybitnych 
osohistosci. Msza żałobna m iała się 
zacząć o godzinie 11-ej, ale katafalk  
był próżny. Nadeszła godzina 1.2-ta 
a t r im n y  ze zwłokami jeszcze nie 
było. Ceremonję pogrzebową musia­
no odłożyć do następnego dnia. 

N azaju trz  ta  sam a historja . K o­
lej woziła gdzieś nieboszczyka od 
stacji do stacji. Trzeciego dnia była 
niedziela. Dopiero w  poniedziałek 
dostarczono trum nę ze zwłokami. 
w zasu sŁ m  U Ju a k  przyjaciele roz­
jechali się. W dowa Bama w ypłakała 
wszystkie łzy. Pogrzeb był bardzo 
smutny.

ARTYSTA Z BĘDZINA W OPA.
ŁACH.

Popularnego aktora rewjowego p, 
Stanisława Szydłowskiego, kierowni 
ka zespołu rewjowego w kinie „Nowo 
śei“ w Będzinie spotkała w Sosnow­
cu niemiła przygoda, z której jednak 
wyszedł zwycięsko.

Na ul. Aleja, około godz. 9 wieez. 
zaczepiło p. Szydłowskiego dwuch nie. 
znanych osobników, z których jedne, 
przyjrzawszy się mu, krzyknął:

— Franek, widzisz go to ten mędick 
z „Nowości"-.

Z temi słowy obaj rzucili się z pię­
ściami na p. Szydłowskiego. Ten je. 
dnak, nie tracąc przytomności, od pa. 
rował ciosy napastników.

Wytworzyło się zbiegowisko, poli. 
cjauta jednak ani na, lekarstwo. Tym ­
czasem obaj napastnicy oddalili się w 
stronę ul. Piłsudskiego.

Okazało się. że p. Szydłowski prowa 
dząe konferensierkę w kinie „Nowo. 
ści" zwrócił uw«igę dwum aw anturują 
cym się pijanym widzom.

Nieszczęście chciało, że w dwa dni 
potem spotkał ich na ul. Aleja w So- 
snowcu i stąd właśnie powód do napa. 
ści. P. Szydłowski wyszedł z awantu, 
ry  po bohatersku.

 Of)<>-------
PRZEDSTAW IENIE I CHOINKA 

W SZKOLE POWSZECHNEJ 
W DAŃDÓWCE.

Staraniem koła młodzieży P. C. K. 
przy szkole powszechnej w Daódówco, 
pod kierunkiem przewodniczącego ko. 
ła, nauczyciela A. Zielińskiego, w cza­
sie ferji świątecznych Bożego Narodzę 
nia została urządzona „Impreza świą­
teczna", na program której złożyły się: 
przedstawienie w dniu 26 grudnia 19S2 
r. i choinka w dniu 6 bm.

Na program  przedstawienia złoży­
ły się obrazki sceniczne: 1) \V Betie. 
jem, 2) Modlitwa wysłuchana. 8) List 
do gwiazdki. 4) „Wieczór wigilijny* 
Udział w przedstawieniu brało 54 ozlon 
ków koła. Czysty dochód z przedsta. 
wienia został przeznaczony na urzą. 
denie „choinki". W dBiu przedstawię, 
nia rozdano 95 bezpłatnych biletów 
biednym dzieciom.

W dniu 6 bm. odbyła się choinka 
P rzy ubranem drzewku zebrana dzia­
twa odśpiewała szereg kolęd kilkoro 
dzieci wypowiedziało aktualne wier­
szyki. Pod koniec uroczystości św. Mi­
kołaj przy pomocy „aniołków** roz lał 
dzieciom upominki, co wzbudziło obja­
wy szczerej radości n dzieci, w których 
domu nędza nie pozwoliła na uśmiech. 
Ogółem rozdano około 160 upominków 
na zawartość których składały się: 
1 kg. strucla, ciastka, pierniki, cukier, 
ki i przybory szkolne i zabawki.

Koło młodzieży PCK. składa za po. 
średnictwem „Expresu Zagłębia" serde 
czne podziękowania za udział i pomoc 
w tej akcji kier. szkoły Nowakowi nan 
ozycielce Br. Pindorównie. B. Wolffo. 
wi wraz z żoną, pp. Mikłasińskiej. Ro­
gowskiemu i Rejowi.
DEMONSTRACJE NA POGRZEBIE 

KOMUNISTY W BĘDZINIE.
Wczoraj odbył się w Będzinie po­

grzeb znanego na terenie Zagłębia ko­
munisty Władysława Szczerby.

Pogrzeb zgromadził około 500 osób. 
Początkowo uczestnicy pogrzebu zacłto- 
>ywali się zupełnie spokojnie, dopiero 
przed cmentarzom wśród obecnych da­
ły się słyszeć antypaństwowe okrzyki 
i wymyślania i>od adresem władz i po­
licji.

Powstało zamieszanie, które coraz 
I: ar dziej przybierało na sile, wreszcie 
zebrani poczęli śpiewać Czerwony 
pztandar". Wezwana na miejsce policja, 
przy użyciu pałek gumowych rozpędzi­
ła demonstrantów.

Z D Ą B R O W Y .
(d) P. Guttman wyjaśnia.- Otrzy­

maliśmy następujący list:
W Nr. 5 „Expresu Zagłębia" z dnia 

5_go bm. ukazał się artykuł p t  ..Ko­
palnia „Flora" wykupiona została z 
rąk francuzów".

Nie wdając się w szczegóły prze:, 
ścia kopalni „Flora" z rąk fr; nci.skich 
w polskie oświadczam, że podana wia. 
domość jakobym miał być jednym ze 
współwłaścicieli kopalni test niezgod 
ną z prawda



5tr. Ł Nr. 8

fv’-^LKI BAL REPREZENTACYJNY 
L. M. i K.

Jak już donosiliśmy, w sobotę dnia 
14 bm. w sali resursy w Dąbrowie odbę­
dzie się pod protektoratem starosty Bo­
xy i p. płk. St. Rarogiewicza d-ey 23 pal. 
Pierwszy wielki bal reprezentacyjny li 
g j  morskiej i kolonjaluej na „Fundusz 
Kołonjalny". Bal ten będzie „clou" sezo 
nu karnawałowego w Zagłębiu. Korni, 
tet czyni wszelkie starania dla uroz_ 
maicenia i uświetnienia balu. Zaproszę 
nia już zostały rozesłane. Osoby, które 
przez możliwe przeoczenie nie otrzyma 
Ty zaproszeń, mogą się zwrócić w Będzi 
nie do sekretarza LM. i K. p. Skowro­
na (starostwo, pokój 27), w Dąbrowi< 
do prezesa LM. i K. p. Torbusa ( Ko­
ściuszki 12 a  II) i w Sosnowcu do se­
kretariatu LM. i K. przy ul. Wawel.

----------- -O Q O ------------

Z KOŁA PRZYJACIÓŁ PRZY l.E J 
ZAGŁĘBIO WSKIEJ DRUŻYNIE 

HARCERZY W DĄBROWIE.
W lokalu „Ogniska" w Dąbrowie 

odbyło się ogólne roczne zebranie człon 
ków koła przyjaciół przy pierwszej 
zaglębiowskiej drużynie harcerzy w 
Dąbrowie.

Zebraniu przewodniczył mecenas F. 
Morgulec, sekretarzował p. Maik.

Z sprawozdania z działalności koła 
za 1932 rok wynika, że koło po­
siadało 68 członków. W roku sprawoz­
dawczym koło urządziło 5 tygodniowy 
obóz lotni w Łopusznie dla 47 harcerzy.. 
Koszta obozu pokryły składki złożono 
na ten cel przez miejscowy przemysł. 
Dla zasilenia funduszów urządzona zo­
stała również zabawa jesienna. Poza 
tem przedstawiciel zarządu kola wziął 
udział w walnym zjazdzie zw. harcer­
stwa polskiego w Warszawie.

Sprawozdanie kasowe przedstawia 
się następująco: saldo gotówką na
dzień 1 stycznia 1932 roku wynosiło 320 
zł. 92 gr., wplynęto ze składek 558.50 
i różne zł. 17 gr. 5. Razem 896 zł.

Saldo gotówką na dzień 1 stycznia 
1933 r. wynosi 430 zł. 98 gr.

Na rok 1933 został wybrany przez 
aklamacje dotychczasowy zarząd z 4ą 
tylko zmianą, że na miejsce p. Zieliń. 
skiego, którego kadencja już upłynęła, 
wybrany został mcc, R. Morgulec.

W roku bieżącym przewiduje się 
również urządzenie obozu letniego, je. 
śli matęrjalno środki kola na to po. 
zwolą.

Zdobył serce i pieniądze,
potem zbiegi na cudzym rowerze

JEDNA Z POWTARZAJĄCYCH SIE HISTORJI.

(d) Pogadanki w lektorjum miejskiej 
czytelni publicznej. W lektorjum miej 
skiej czytelni publicznej w Dąbrowie 
Górniczej, ul. 3-go Maja nr. 14, odhędą 
sic następujące pogadanki: dnia 9 hm., 
prof. Marjan Kantor - Mirski „Da w 
ne zapusty polskie"; dnia 10 bm., inż. 
Józef Sienkiewicz Poglądy na budowę 
wszechświata według astronoma an­
gielskiego Jeansa, część II_ga: „Atom 
i jego budowa"; dnia 11 bm., p. Tadeusz 
Nowicki Radjotechnika — część 4 ta: 
„Zelektryfikowane układy odbiorcze"; 
dnia 12 bm., p. Andrzej Przyłbicki „Za_ 
gadnienia polityki międzynarodowej"; 
dnia 13 bm., dr. Salomo Weinzieher 
„Choroby zakaźne a kryzys gospodar­
czy" i dnia 14 bm., inż. Ludwik Ber- 
becki „Szkicowe ujęcie* oświaty i kultu 
ry w Stanach Zjednoczonych Amery­
ki Północnej". Początek pogadanek o
fodz. 19 m. 30. Po rozpoczęciu pogadan 

i drzwi od sali będą zamknięte. Wej­
ście bezpłatne.

(d) Kradzieże. lekowi Jochimowijzo 
wi, zam. przy ul. Kościuszki 9 w Dąbro. 
wie G.. skradziono garderobę i bieliznę 
wart. 300 zł.

— Z tegoż domu Jochimowieża Icka 
skradziono 11 palt i 1 garnitur, warto, 
ści ok. 500 zł.
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Panna Weronika Galeckc z Bole- 
-aw ia poznała gdzm-ś przypadkowo 
młodego, bo 19-let niego Henryka Ma 
iinowskiego, który w krótkim czasie 
; otrafił zdobyć dobro serduszko 
dziewczyny. Najlep ej jest kuć żela­
zo póki gorące — lak powiada przy­
słowie. To też p. Henryk wkrótce 
się oświadczył i młodzi n i rzeczeni 
naznaczyli ślub na 3 bm.

P. Henrykowi brakował/ jednak 
na niezbędne wydatki przedślubne. 
Panna Weronika wręczyła mu więc 
hanknoi stuzłotowy i miała razem z 
narzeczonym i na jednym rowerze 
.ockać w dniu 2 bm. do O'busza.

Atoli p. Henryk zmylił czujność

wybranki i pojechał rzekomo do 01- 
k usza sam, w dodatku z g dówką i 
na rowerze przyszłego swego szwa­
gra.

Koniec był taki, że po zameldo­
waniu w policji, niewiernego narze­
czonego poszukiwano kilka dni bez­
skutecznie w okolicy. Onegdaj zja­
wi! się w Olkuszu na rowerze i zo­
stał zatrzymany. Pieniędzy oczywi­
ście przy sobie nie miał.

Malinowski choć młody ma już 
za sobą brzydkie sprawy. Pochodzi 
r gminy Koziegłówki, pow. zawierc- 
kiego, a ostatnio bez stałego miejsca 
zamieszkania.

Stowarzyszenie pięciu czaszek
TAJEMNICZY WŁAMYWACZ.

Stanisław Andrzej Steeman,

Noc się zaczyna.
Przekład autoryzowany z francu­
skiego H a l i n y  B o k s e r d w n y .

12 .

Zanim młoda kobieta instyn­
ktownym ruchem samoobrony zdą­
żyła pochwycić ręczne lusterko i 
pomadkę do ust, jakiś wesoły glos 
rozległ się za drzwiami:

— To ja... Czy mogę wejść?
Floriana wydała okrzyk:
— Steve? To pan?
Ogarnęło ją  niewytłumaczone u-

ezucie szczęścia. Miała dużo przy­
jaźni dla Stevea. I  oto przychodził 
teraz do niej, kiedy była zrozpaczo­
na, tonęła w głębokim smutku, gdy 
ogarnęła ją  żądza, wobec której 
czuła się bezsilna... To się. rów i.Jo 
ocaleniu!

W stała pośpiesznie i otworzyła 
drzwi.

Wszedł z naręczem kwiatów. 
Śmiał się.

— Uprzedzam panią, że poke 
jówka biegnie za mną. Chciałem 
zrobić pani niesp<> 'dankę i nie po­
zwoliłem się zameldować. Wym­
knąłem się i wyprzedziłem ją, ale 
już jest.

— Sieve — rzekła Floriana —■

Niesamowita i pełną zagadek 
historje jakby wziętą z zeszytu po­
wieści kryminalnych przeżył w tych 
dniach znany w Radomiu adwokat 
Gustaw S. (ul. Żeromskiego)

Na kilka dni przed świętami Bo­
żego Narodzenia adw. S. otrzymał 
list anonimowy wrzucony do skrzyń 
ki przy drzwiach, aby w pierwszy 
dzień świąt tj. 25 grudnia ub. r. o 
godz. 21.30 położył pod płytą nie­
znanego żołnierza na pl. 3-go Maja, 
1500 złotych gdyż w przeciwnym 
razie grozi mu śmierć. List nosi 
podpis

„Stowarzyszenie pięciu czaszek**.
Niezdetonowany lecz ciekawy 

jaki sprawa w dalszym ciągu przy­
bierze obrót, udał się adw. S. na 
wskazane w liście miejsce, gdzie po­
łożył pakiecik starych gazet.

Stwierdzono ponad wszelką wąt 
pliwość, że pakiecik został z pod 
płyty zabrany.

W nocy na 31 grudnia ub. r. o 
godz. 6 rano, służąca adw. S., śpią­
ca w pokoju przy drzwiach fronto­
wych usłyszała b. słabe, niewyraźne 

dźwięki dzwonka.
Zaintrygowana podniosła się, 

lecz gdy dzwonek nie wydał nale­
żytego sygnału, sądząc, że było to 
złudzenie, zaniechała otworzenia 
drzwi.

W godzinę potem, przystępując 
do swych codziennych obowiązków, 
spostrzegła niezmiernie zdziwdona,

Z CZELADZI.
(e) Wymówienia w magistracy cze­

ladzkim. W tych dniach władze komi­
saryczne wymówiły pracą wszystkim 
pracownikom magistratu m. Czeladzi. 
Kilka osób z pośród urządników po u- 
pływie terminu wymówienia _ straci 
pracą, reszta pracowników bądzie min. 
ła obniżone ponsje.

zachowuje się pan- jak dziki czło­
wiek!

Wyszła na korytarz do zady­
szanej pokojówki.

— Proszę pani... — zaczęła 
dziewczyna.

Floriana uśmiechnęła się.
— Nic się nie stało, Marjo — 

rzekła. — Znasz pana Stevea, śpie­
szył się i... _ ! *

Stanęła na progu pokoju. ,
— Steve, zostaje pan u nas '"a 

kolacji, prawda? Marjo, powiedz, 
żeby dodano jeszcze jedno nakry­
cie.

Floriana weszła do buduaru i 
zamknęła drzwi.

— Niech mi pan da te kwiaty, 
włożę je do wazonu... chyba, że je 
pan przeznaczył dla kogo innego ?

— Niecierpię spacerować z kwia 
tami — mówił Steve. — Ofiarowy­
wałem je kilku osobom na ulicy, 
ale nie chciały ich przyjąć. WTięe. 
zdecydowałem się przynieść je  tu­
taj.

— Dziękuję w każdym razie — 
rzekła młoda kobieta.

I  zajęła się układaniem kwia­
tów w błękitnym wazonie, stojąc...u 
na ma Hm stoliku.

— Bardzo się cieszę, że pana 
widzę. Kiedy pan zawołał za temi 
drzwiami „To ja “, „serce zabiło mi 
mocniej w piersiach", jak piszą w 
romansach, które są ulubioną pana

i  NIE P B E Z E R M I Y K Y I
■mmmm „ o l l a -
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że wewnętrzne drzwi kuchenne znaj 
dują się nie w tej pozycji w jakiej 
pozostawiła je wczoraj.

Były najwidoczniej poruszone. 
Wiedziona instynktem samozacho­
wawczym doszła i obraz który uj­
rzała za drzwiąmi wzbudził w niej 
dreszcze śmiertelnego strachu. Za 
drzwiami stal mężczyzna słusznego 
wzrostu, skulony
z głową nakrytą je j własnym bia­

łym fartuchem.
W tym momencie tajemniczy osob­
nik błyskawicznym ruchem pchną! 
dziewczynę ręką w twarz i uciekł.

Zaznaczyć należy, że o tej godzi­
nie panował w mieszkaniu półmroK.

Zbudzony krzykiem adw. S. zo­
baczył z okna, mężczyznę wycho 
dzącego z sieni pospiesznym kro­
kiem, ubranego w czarne palto z 
fokowym kołnierzem takąż czapkę, 
w kaloszach.

Przy oględzinach mieszkania o- 
kazalo się, że drzwi kuchenne były

wyważone łomem,
co musiał uczynić dość silny męż­
czyzna, ponieważ są one moono zbu 
dowane i były zamknięte na zasu­
wę. Stwierdzono brak żarówki i 
brzytwy pozatem okazało się, że 
dzwonek przy drzwiach frontowych 
został uszkodzony.

Rozwiązaniem kwestji czy po­
wyższe dwa wypadki łączą się z so­
bą, zajęła się policja.

(o) Odczyt na Saturnie, Dziś o godz.
4 popol. w sali klubu urządników na 
Saturnie dr. J . Maćkowski wygłosi od. 
ozyt na temat „Gruźlica i jej zwalcza, 
nic". Wstąp bezpłatny.

Z ZAWIERCIA.
(z) Repertuar kin. „Stella": — Potę­

ga wiary. „Arlekin": — W każdym por 
cie dziewczyna.

lekturą. Zastanawiałam się właśnie, 
czy położę kres moim dniom przy 
pomocy trucizny, czy stryczka... 
Zawdzięczam panu życie.

— Skąd u pani takie czarne 
myśli? — zapytał Steve.

— Całe popołudnie byłam zupeł­
nie sama. Takiej samotności nie 
może znieść słaba kobieta.

— Ta willa wydaje mi się w spa­
nialsza, niż niejeden pałac z tysią­
ca i jednej nocy.

— Ozy zastanowił się pan nad 
tem, że dla Szeherezady nie było 
gorszego więzienia?

— M arnuje pani czas — zauwa­
żył Steve.

— Czy powie mi pan, co pan ma 
zamiar tu robić?

— Oczywiście — odparł — p ra ­
cować.

Floriana wybuchnęła śmiechem.
— Steve, me jestem aż tak ła t­

wowierna, proszę mi odpowiadać 
poważnie.

— Mówię najpoważniej w świę­
cie. Pani mąż nie może się już o- 
bejść beze mnie, zaprosił więc mrde 
na kolację, ale przedtem popracu­
jemy razem.

— Dlaczego nie przyszedł z pa­
nem?

— Umówił się z kimś — odparł 
Steve. \ ^

Odsunął się o parę kroków.

X

(z) Kredyt na drzewa owocowe. O.
kręgowemu towarzystwu organisacyj t 
kółek rolniczych w Zawierciu udało się 
uzyskać trzyletni kredyt na drzewka 
owocowe. Wobec powyższego wezyet. 
kie kółka rolnicze w powiecie zawiere. 
kim, chcące korzystać z kredytu w po­
staci drzew owocowyeh, powinny naj­
później do dnia 1-go marca rb. przesiać 
zgłoszenia do OTO. i KR. w Zawierciu 
(gmach starostwa). Jak również zglo. 
szenia do konkursów na samodział, 
nycb gospodarzy powinny być zgloszo. 
ne przez kółka, rolnicze najpóźniej do 
dnia 10 lutego rb.

(z) KurSy oświatowe robotnicze. Kie 
rownictwo kursów oświatowo _ robo. 
tniczych, których wykłady przerwane 
zostały w chwili rozpoczęcia się świą. 
tecznych feryj szkolnych, zawiadamia 
swych słuchaczy, że wykłady normal­
nie rozpoczną się dnia 16 stycznia rb.

(z) Wyjaśnienie. W związku z notat­
ką w nr. 6 z dn. 6 bm. dowiadujemy się, 
że p. Rajmund Wolniak w komisar.a- 
cie był jako poszkodowany, w areszcie 
więc nie siedział i sprawy w sądzie 
nie n:u

 OQO----

Z MYSZKOWA.
(m) Z kola gospodyń wiejskich. Dnia 

5 stycznia rb. w sali urzędu gminnego 
w Myszkowie, pod przewodnictwem p. 
Szydłowskiej, w obecności instruktorki 
powiatowoj z Zawiercia odbyło się zebra 
nie koła gospodyń wiejskich. Na zebra 
niu były omawiane przez instruktorkę 
kwostje gospodarstwa domowego.

(m) Wieczór kolęd i pastorałek. Chór 
bazyliki Jasnogórskiej w Częstochowie 
pod dyr. St. Kruzera w dniu 7 bm. wie 
czorem, w sali robotniczej przy fabryce 
papieru w Myszkowie, daje wieczór ka 
ląd i pastorałek.

(m) Cudotwórcy w Mi zygłodzie. W 
ubiegłą środę do gospodarza Mrzyglo- 
da, gminy Mrzygłód, Andrzeja Nawrot 
ka, przyszli podchmieleni mieszkańcy 
tajże wsi Jan Rakowiecki, Piotr Mora 
wiec i Henryk Chwalba wraz z dobrany 
mi sobie kompanami z sąsiedniej wioski 
i zaczęli namawiać Nawrotk.i, że w je­
go mieszkaniu dokonają cudu. Kirdy 
część przybyszów weszła do mieszkania 
fę reszta pozostała na podwórku, kazali 
Na wrotkowi i jego żouie uklęknąć i cze­
kać, lecz przezorny gospoda*-,, nie dal 
się namówić na tworzenie cudu i cudo 
twórców siłą wyrzucił za drzwi, a o 
calom zajściu złożył zameldowanie na 
posterunku policji w Myszkowie. Co 
mieli na celu izekomi cudotwórcy nie­
wątpliwie wyjaśni dochodzenie po­
licyjne.

— Boże, eo to jest? — - zawołał 
nagle.

Schwycił otw arty album, leżący 
na stole.

— To albuna z fotografjami — 
rzekła Floriana. — Przed chwilą 
robiłam przegląd swej przeszłości, 
przerzucałam te fotograf je...

— Mój Boże — powtórzył Steve 
zmienionym głosem. — Pani w róż­
nych okresach życia... Mam do pani 
śmiertelną urazę za to, że mi pani 
nigdy tego nie pokazała. Dopiero 
przypadek...

Floriana usiadła na tapczanie 
obok młodzieńca. Miała dla niego 
dużo sympatji. Lubiła w r  m zwła­
szcza jego urwisowską trochę swo­
bodę i zwyczaj traktowania wszy­
stkiego bardzo lekko.

— Trudno mi uwierzyć — mó­
wił Steve, przyglądając w dalszym 
ciągu album — że i pani, jak wszy­
stkie kobiety, była kiedyś dziew­
czynką. W ystarczą te fotografje, 
aby mnie przekonać. Cóż to za 
ogród? Czy nie chciałaby mi pani 
opowiedzieć trochę o swem dzie­
ciństwie?

Florianę ogarnęło nagłe dziwną 
wzruszenie.

e. 1 •<*» •/



Z Olkusza.
(ol) O tw arc ie  św ie tlicy  im . śp. Kop  

c iucha . Związek podoficerów  rezerw y  
w. O lkuszu w dn iu  8 bm. uroczyście o . 
,tw iera now ą św ie tlice  przy  ul. 8 m a ja  
im ien ia  st. s ie rż a n ta  p ilo ta  śp. Jana  
K opciucha, P ro g ra m  p rze w id u je : 
zb ió rką o rg an iz ac y j w lo k a lu  zw. strze  
leck iego  o godz. 8 i pół. u roczystą  mszą 
św. w kościele p a ra f ja lu y m  o g odz  9 
i dokonau ie  o tw arc ia  św ietlicy  przez p. 
s ta ro s tą  G liszczyńskiego. W ieczorem  
m iejscow e kolo w ystaw i sz tuką  pt. 
„C zar m unduru* '. W  uroczystośc i weź­
m ie udział o rk ie s tra  S M P.

(ol) Z w aln eg o  zeb ran ia  le g ji inw&li 
dów w. p. w O lkuszu. W  dn iu  6 bm. 
pod p rzew odnictw em  d e leg a ta  rad y  n a ­
czelnej I. i. w. p. ad w o k a ta  L isiew icza 
z D ąbrow y , odbyło sie w alne zebran ie  
le g ji inw alidów  w O lkuszu. Po złożeniu 
spraw ozd. z działa lności, w y b ra n y z o . 
s ta ł zarząd , a m ianow icie: pp. ta. G ir- 
n i tk i  — prezes, P . Sokół — zastępca, 
W l. N iew ia ra  — sek re tarz , W . J u rk ó w  
sin  — sk a rb n ik , Ludw . G órecki — cz ło ­
nek  zarządu . K o m isja  rew iz y jn a : pp. 
adw. dr. B a e h tig  — przew odniczący ł 
St. Guzik, o raz Jó z ef T oporek — człon 
kowie. Sąd ko leżeńsk i: pp. adw. dr.
B aeh tig , S t. D obrek z B o lesław ia  i  T eo . 
f il  R ozm us z G orenie.

(ol) Z m nie jszen ie  o p ła t w urzeilzie 
rozjem czym . Na o sta tu iem  posiedzeniu  
se jm ik u  zm ieniono o p ła ty  w sp raw ac h  
k ied y to w y ćh  m a łe j w łasności ro ln e j, 
ro zp a try w a n y c h  przez u rząd  ro z jem . 
czy w ten  sposób, że 2 proc. od sum y 
sp o ru  opłaca sie  do kw o ty  500 zł., ponad  
tg  sa m ą  p ó łto ra  p rocen t od sum y spo_ 
ru , pozostałe  o p ła ty  bez zm iany.

(ol) U ją ty  n a  g o rący m  uczynku. W ie 
czorem  5 bm. w chw ili u s iło w a n ia  k r a .  
dzieży k u r  i indyków  z chlew a ław n i­
k a  m a g is tra tu  m. O lkusza, p. K ip iń - 
skiego, u ję ty  zosta ł F e lik s  M ańka t  Dą 
b row y  (3 m a ja  14). M ańka p rzy jech a ł 
sp e c ja ln ie  po drób  do O lkusza wozem 
i tak  by ł pew ien łupu , że k o n ia  z w o­
zem pozostaw ił n iedaleko  m ie jsc a  k ra ­
dzieży.

P . K ip iń sk i w ielce sie  zdziw ił, p o . 
znaw szy w M ańce sw ego daw nego s iu . 
żącego. O becnie prow adzone je s t docho. 
dzenje, czy koń i wóz są  w łasnością 
M ańki, czy też  pochodzą z k radzieży .

Unikajcie Czerwonych tapet
w  m i e s z k a n i a c h .

ją niezwłocznie.
Stały pobyt w mieszkaniu, przy- 

strojonem w czerwony kok.r wywo 
łuje w ludziach niezwykłe r. i drażnię 
nie. Właściciele takiego lokslu są za 
zwyczaj kłótliwi, szi|';ają zaczepek, 
narzekają na rozstrój norw'wy, nie 
domyślając się nawet, że przyczyną 
tego zła są właśnie czerwore obicia 
ścian, mebli itp.

Jak się okazuje, czerwony kolor 
drażni niatylko byków, ale i ludzi i, 
być może, nie zupełnie przypadkowo 
kolor czerwony stał się kolorem... re­
wolucji

Kto pragnie spokoju, harmonji,
zdrowych nerwów, winien otoczyć 
się iiiebieskiemi menlami, tapetami, 
a nawet niebieskiem światłem. W o- 
siatecznym wypadku zielonem, lub 
Poletowem. Lmkać na tom .ust wi­
nien kolorów czerwonego, różowego 
i pomarańczowego.

W holenderskim „Instytucie eks­
perymentalnej psychologji* zrobiono 
następujące doświadczenia-

Giupa uczni, zajętych pracą w 
pokoju pomalowanym na czerwono, 
okazała się o wiele mniej posłuszną, 
niż w’tedy, gdy praca odbywała się 
w pokoju o barwach niebieskich.
Dziennik klascwy upiększory był nie 
zliczoną liczbą przykrych uwag, kar 
i t. p. Nauczyciel skarżył się na ból 
głowy, a dzieci zdradzały wy Jątkowe 
zdenerwowanie.

„Niebieski44 dzień okazał się 
dniem spokoju i ładu, znikł- zbytnia 
nerwowość i dzieci robiły wrażenie 
Dotulnych jagniąt 

Dorośli ludzie, zajęci w ciągu dnia 
w pokoju czerwonym cierpią zazwy 
czaj na bezsenność, natomiast po 
pracy w pokoju niebieskim zasypia-

c H w

&
&
&
#

WŁOSOW wypadanie*  
łnpież,

—  łysien ie  u su w a  —  
E s e n c ja  CHINOWO-CHMIELOWA 
„M y d ło  CHINOWO-CHMIELOWE' 

z Kogutkiem.
S p rzed a ją  a p te k i, s k ła d y  a p te c z n e

O FIA R A
w płacona vr f i l j i  „iiN presu Zagłębia*4 

w Z aw ierciu .
K ierow nic tw o  i w -ro łp rac o w n icy  od- 

.'h ia łu  e lek tro techn icznego  fab ry k i T. 
A Z. w p łac ili w ad u ń n is tra c j: E. Z. w 
7 i  w iere iu  zł. 26.80, ;ako o fia rę  na b ie­
dne dzieci (rachunek  m ie jsk iego  korai- 
t« tu  n ie sien ia  pom ocy bezrobo tnym  w 
Z aw ierciu) zam ias t s ie ń e a  n a  grób  śp. 
Jó z efa  O lszyńsk iego

9 9  #

N a cele „C arita su", zw iązku  in s ty tu  
cji dobroczynnych  d jeeezji czestochow . 
sk ie j. oddział okręgow y Z ag łęb ia  D ą­
brow sk iego  w Sosnow cu, złożyli za­
m ia s t pow inszow ać now orczuych na 11- 
Btę p. inż . S zym ańsk iego  13.50, pp. dyr. 
S tan is ław . K rm ipow ie zł. 30 i  dy r. WL 
M ichałow sk i zł. 5.

Kino „EDEN” »o»nowt«c,<DfflW»ka 4
Dziś ostatn i d z ie ń  p o  c e n a c h  n o rm a ln y c h

Ja n  K ie p u r a
wzbudza zachwyt w  n a jw ię k s z y m  f ilm ie  ś w ia ta  p. L

„ P I E Ś Ń  N O C Y ”
W filmie tym Jan Kiepura śa lewa po polsku.

♦
♦

!

P o c z ą te k  I l e i a m  o e o d i. 4. W n iedz  ole i św ię ta  o zodz. 2

UWAGA: Bilety w eonie 49 gr. w alce wyłącznie tylko na 1 senna.
Miejsca numerowane  — —  Miejsca num erow ana

ZE SPORTU.
O d z n a k a  

z a  s p r a w n o ś ć  
n a r ć ś a r s k a .

Do zaw odów  n a rc ia rsk ic h  o odzna. 
kę za sp raw n o ść  od chw ili je j  w prow a 
dzenia, t. j. od la t sześciu s taw ało  oko. 
lo 11 ty sięcy  n a rc ia rz y , poczem w sezo­
n ie  1931-32 r. b lisko 5 ty sięcy  n a  188 za­
w odach. O gółem  w c iągu  6 la t  zdobyło 
odznakę 7071 osób, w  lem  zło tą  86, s re b r­
n ą  704, a  bronzow ą 628L L iczba stow a­
rzyszonych  3556 osób, niestow a,rzyszo. 
n y ch  3515. W  k a te g o r j i  sen jo rów  zdo. 
by ło  odznakę 5151 m ężczyzn i 790 kobiet, 
ą w k a te g o r j i  ju n io ró w  1079 chłopców  1 
51 dziew cząt. N a js ta r s z y  posiadacz od. 
m a k i liczy  63 la to . a n a jm ło d szy  1'2.

~ % ; O O ----
ZW YCITSTW O BOKSERÓW  W A R  
SZAVYSKICH N A D  R E PR E Z E N T A ­

CJA B R N A  11:5.
R o z eg ran y  m ecz b o k se rsk i w  W a r  

szaw ie m iędzy  re p re z e n ta c ją  B rn a  i  
W arszaw y , zakończył się  w y g ra n ą  ze­
społu w arszaw sk iego  w s to su n k u  11:5.

W y n ik  ten  należy  uw ażać za b. za . 
szczy tny  d la  W arszaw y .

D ziś d ru ż y n a  czeska g ra ć  będzie z 
Ł odzią a  10 bm. z K ato w icam i. Sądząo 
z p rzeb ieg u  zaw odów  w W arszaw ie  
zanosi się  n a  dalsze p o raż k i re p re . 
ze n ta c ji B rn a .

W  sp o tk a n iu  w W arszaw ie  n a  spe . 
a ja ln e  w yróżn ien ie  za s łu g u je  przede- 
w szystk iem  p iękn ie  w alczący K azi 
m ie rsk i,

-  O (JO-
M IĘDZYNARO DO W E ZAW ODY  
Ł Y Ż W IA R SK IE  W  ZAKO PANEM .

O uegda j rozpoczęły  się  w Z akopa­
nem  m iędzynarodow e zaw ody łyżw iar. 
skie. P o za  zaw odn ikam i z a g ra n ic z n y , 
m i z W ęg ie r, B e rl in a  i C zechosłow acji, 
w zaw odach b io rą  udzia ł łyżw iarze  ze 
Lwowa, W a rsza w y  i K atow ic .

Zaw ody cieszą się w ielk iem  za in te ra  
sow aniem .

REHAISANCE
w SIELCU 

(dawniej Wawel)

DZIŚ w n iedzielę 8-go stycznia  o godzinie 8-ej popołudnia. 
W yśw ietla  2-serjowy film  z I1ARRY PEELEM  pt.

„ U P IO R Y ”
, I I  set ja

„ N a  w łaściw ym  tropie”
*

i  onadto: JBOBUŚ M ARYNARZEM " w 3 ak tac h  i HAROLD  
_________ LLYO D  w kom edji „GNIAZDO UPIORÓW".

UW AGA: D ziś o godz. 12.30 P o ranek . F ilm  z P at 1 Patacho- 
nem pt. „WŁÓCZĘGI" i  n adirogram y.

Dźwiękowe
KINOMOMUS

Aparatura 
k e w e  n ajn o w sze j  

k o iu tr u ta ji.

W sobotę 7 I w  n iedzielę 8 stycznia. P erła  produkcji czeskiej

POD KURATELA
W  roli głów . najpopularniejszy w obecnej dobie na całej kuli 

ziem skiej kroi humoru V L A I 1 A  B U R IA N . 
j00 proc. film  dźwiękowy m ów iony i  śp iew any w  języku cze­

skim.

W  niedzie lę  o godz. 11 ra n o  po ranek  3 a m łodzieży, w  p ro  
g ram ie  „SYN PRERJ*"

TWAGA: B ile ty  na pierwszy seans w niedziele od 30 gr. 
Początek 1-go seai.su  o godz. 2_ej.

s-Teatr

„PAŁACE’
i i

DZIŚ P R E M IE R A !
N ajnow szy  p rzebo jow y  film  fra n cu sk i p. t

Zatrute dusze 99
(MORFINT ŚCI)

T ra g e d ja  z życia narkom anów .
W  ro lac h  g ł.: JE A N  MURAT 1 D A N lF L A  PARO LA.

N astęp n y  p ro g ra m : O p ere tk a  po lska p. l. 10°/» DLA MNIE".— 
W ro la c h  gL K. (Loptk) Krukowski, Tein M ankiewiczówna 1

W. Wal* er.

DZIŚ PR E M JE R A

„Zabójstwo w Hotelu"
(K O BIETA  KAM ELEON).

W  ro lac h  ty tu ło w y ch - M ary Glory i  Jean M urat

K I N O

ZAGŁĘBIE
kiwnie!

łins-Teair „Udaialawy". N astępny program : C/eski film  „RAJ PODLOTKÓW**. W r ) i  
ty tu ło w e j ANNY ONDRA,

W krótce: POLA N EG R I w obrazie „NA ROZKAZ KOBIETY".

' • S

m
l O R V I L
PUDER O  SUBTELNYM  
TRW AkYM  ZAPACMU

P ro s im y  n ie  u leg ać  nam ow om  sprze­
dawców, u s iłu jąc y ch  pu d ry  o łudzące 
podobnych opakow aniach  1 nazw ach 
sp rzedaw ać zam iast o ry g in a ln eg o  pu­

d ru  5 F le u rs  FORVTL P aris . 
O ry g in a ln y  p u d e r 5 F le u rs  F O R V IL  
P a r is  p o siad a  n ap is  na denku  „P O U D R E  

FOR V1L".
P o lecam y  w szechśw iatow ej sław y  wody 
kolońskie i p e rfu m y  5 F leu rs  F o rv il 

P a r is  o raz  in n e  zapacby .

Ludze nerwowi
i cierpiący

na bezsenność
niech u ży w a ją  zioła NERVOSA- 
N A  i SÓL BROMOWĄ BU R ZĄ . 
CĄ w yroby  la b o ra to r ju m  przy  
ap tece Z. G um ow skiego w Sz*ża- 

kowie.
K ażdą  ilośó w ysy łam  n a  żądanie.

( — =— =*— H

PROSZEK
/ 3 ..K0 <iUTEK~

f  ^  ■ E E E 2 E S Z 2 3 B  . 
VSIIWA NfljUPORCZfWSZY

<mm?ńB O L  GŁOWY:
? - •% t -ii: ■ -■

Ostrzeżeń its,
C hcąc naDyć proszki od bólu głow y  

z „K O G U T K IE M " „Migreuo - N e rv o  
■in“ należy żądać ta lo w y ch  w oryg ir 
n a ln y eh  o p akow au iaen  Ga-eĆkiegó zna 
nych  od la t trzy d z ies tu  Przy zakupcie  
proszków  z .K o g u tk ie m "  „M igreno - 
N ervosin" zw raca jc ie  uw agę ua opako­
w an ie i o d rzu ca jc ie  u p o r c z y w i e  pole­
cane proszk i łudząco d o  naszych po­
dobne. O ry g in a ln e  opakow ania  po 5 
proszków - -  pudełko  75 groszy.

t f d la dorosłych

Jio tjnlefe - Hi^ sn ô- If stvqsq-
lla kaftftl oryglnaln?) fabtefe* leaf 
•yfloctcny napta.manewo -«B«voiar

_    *,.u a o »  o  j *k - « * « > - r* t« ,
A P T E K A  M A « .A .6 Ą 3 E C łt l f6 0 .  »  WAAAIA WTŁ

Osoby, a ia  Którycti przyjm owanie 
proszku stanow i pewną trudność, n o ,  
gą używać proszek „KOGUTEK" „ML 
GRENO - NERVOSTN" w form ie ta­
bletki. Opakowania po 20 tabletek w 
pudełku. Cepa zł. 1.50 gr. Żądajcie ta­
bletek „K ogutek - M igreno - N ervo­
sin" w oryg.nalnem  opakowaniu Gą- 
seckiego.

M a t k i  1

Żądajcie w apte­
kach i skład. apt. 
hvgjeniczn. przy- 
sypki dla dzieci

SOSUTKIIfS

„Puder Dzidzi”
(2 k o g u tk ie m )

utrzymującej cia­
ło dziecka w zdro­

wiu i czystości.

CZOPKI UEMOHOlOAG.^K  
„Varicol" ( i  kogutkiem )

U suw ają  ból, pieczenie, swędzenie, 
krw aw ienie um niejsza ją  g u ry  (żylaki). 

S p rzed a j#  aptefcL

e » w s @ * e f l $ * i » 9 ®



TEATR

W PC N IE B N E J  PODRÓŻY.

Podczas, gdy a nas zima jakoś nic chce przyoblec się śniegiem, w Ame­
r y k  spadły niezwykle obfite śniegi. Na ilustracji widzimy dwa samo* 
loty szybując w przestworzach nad ośnieżonymi lasami Alaski.

IEJ5KI
SOSNOWCU 

UUfoa 2-03

DZIŚ w niedzielę, dnia 8 stycznia 1933 r. popołudnia o godz. 4-ej„noWlkASYjStOłWAC JA”
krotoehwiia w 3 aktach W i, Jastrzęblec-Zalewsklego.

2 * 9
wieczorem o godz 811

„JARMARK SaMECU
wielka rew ja  w 2 częściach, 29 obrazach.

Ceny miejsc popularne od 49 gr do 2.49 zł. (łącznie z dopłatami?
W niedziele i święta hasa teatru czynna od godz. 11 do l.aj 

  i od 3 pepoł.
We wtorek, 10 bm. premjera „MURZYN WARSZAWSKT 

.Antoniego Słonimskiego.

Zarząd fitnmv Wvzn Zvd w Sosnowcu
podaje do w iadom ości, że

bycfżef i l ista  s&ladeSc na 1933 r.B
stosow nie do ari. 15 przep. obow. o gminach wyzn żydow ­
skich będą w yłożone do wglądu dla C złonków  Gminy od 
8»g0  tóa 1 5 -g s  s<ycznia r. b. w kanceiatji Gminy
przy ul Czystej 5, codziennie opró z soboty osi godz. S-sj 
do 1-ej po poł.

W terminie wyżej wskazanym przysługuje prawo podania 
reklamacji.
Sosnowice, dn. 5 stycznia 1933 r. ZARZĄD.

Nauka i wychowanie. gjjj||||

D sriEK CJA  Śląskie Szkoły Muzycz­
nej w Katowicach ul. Szopena 16, przyj, 
muje uczniów na 11 i ółrocże (do 10 lu­
tego) do wszystkich działów muzyki. — 
Dla dzieci urzędników znaczne ulgi w 
opłacie. Uczniowie korzysta ja  z ulg ko- 
lejowych 75 proc.
NA reklamowe bezą istne kursa kroju, 
szycia, modelowania systemem prof, 
i  ewańskiego. przyjmuje wpisy i udzie­
la informacji tylko do 15 st;, cznia 
Gryczko Be.dzin, Okrzei 65. tel 50. Świa­
dectwa prawne i dypl-nny mi-órzowskie.

lanco# nowe Hołno
uzpoczyna 9. 1. koncesjonowana szkoła 
tańca

Cicliomowej
Warszawska 22, tel. •> 92. W programie 
estatnie nowości sezonu. Udzielanie lek­
cy j prywatnych. _____ _
NA bezpłatno reklamowe kursa kroju, 
izyeia, modelowania prof. Lewauskie. 
go, przyjmuje wpisy na następny kurs 
Marja Dudałowa, Piaski, Warszawska 
7 m. 1.

POSADY I PRACE

POSZUKUJĘ agentów—tek oraz za­
stępców na województwo Kieleckie i 
Śląskie do „Nowości" Sosnowiec, Ka- 
liska 43 m. 10 od 4—6.

Ważne dla Pań i i /ciarek 
„H aftO -PiiS  W l .  R, REISS Sosnowiec Moaraeowska 5

1 P^tro w podwórzu

wykonywa plisowani' elektryczne, deketyzowanie , mereżko wanie, en łlo- 
wanie oraz wielki wj bor naunodniejszych wzorów i w sz'kie dodatki 
do haftu po cenach konkurencyjnych. Także wykonywujemy haft ma­

szynowy ł ręczny z własnych i powierzonych materjatów.

8 C IA S T K A  -  P Ą C Z K I
i WYROBY CU KIERN ICZE 

pierwszej jakości po cenach konkurencyjnych. 
Przyjm ujem y zamówienia na baje i rauty z dostawą na miejsce | j |  
Względom Sz. Konsumentów polecają się: ^

w
i

H. WoźśiiaK I W. Srobeln^
SOSNOWIEC, 3 M AJA 15 

w podwórzu 
(pracownia b. cukierni „Warszawsskiej")

DO wynajęcia lokal sklepowy w domu 
miejskim przy ul. Małachowskiego 35 
W Będzinie. Wiadomość na miejscu u
dozorcy domu. ______ _
PRZYJMĘ na mieszkanie 2 eh panów 
lub panie. Sosnowiec. Tatrzańska 22, 
Kosterowa.
8 POKOJE z kuchnią, wygodami. Bie­
lec, Klimontowska róg Podgórskiej
Nr. 24 .___________________________
3 POKOJE, 2 pokoje a kuchnią, wygo. 
darni, pokój, garaż lub magazyn do 
wynajęcia. Sosnowiec, Piłsudskiego 48

KUPNO 1 SPRZEDAŻ

POTRZEBNA obslugaczka. Zgłaszać 
gię od 10 — 12. Dęblińska 11, II p. m. 36. 
POTRZEBNA bufetowa. Zgłaszać się 
do Restauracji I i II klasy na dworcu
w' Sosnowcu. '  ______   ' _______
INTELIGENTNA osoba poszukujo po­
sady pielęgniarki, c' ętnie do starszej 
osoby. Wymagania skromne Zgłosze­
nia Kielce, skrz. pocRowa 141. 
POSZUKUJE się oierwszorzednej or- 
irestry na dzień 1 lnlego 1933 r. na bal 
motocyklowy w Dąbrowie /.głoszenia
, Exprcs“ Dąbrowa. ' ___________
ZDOLNI agenci ubezpieczeniowi po­
szukiwani. Oferty do administracji dla
„Okaziciela kwitu". _____
POTRZEBNA dziewczyna dobrze zna­
jąca się na kuchni. Wiadomość Sosno, 
wiec, ul. Prezydenta Mościckiego 11, 
Cukiernia.

MIESZKANIE 2 pokoje i kuchnia do 
wynajęcia. Wiadomość w actm nistracji. 
>KLEP z dwoma 1 okalami, nadający 
się na każdy interes, do wynajęcia. Wia 
domość: Ramus, Soeuowiec, Małachow­
skiego 14.
DOBRE używane meble i pr.Jsoje do 
Wynajęcia. Ceny przystępne. Będzin ho.
tel „Bristol". _______________ .
POKÓJ z kuchnią odetąpię z rzeczami 
lub bez. Sosnowiec, Marjacka 12. 
BUDKA do wynajęcia wraz r urządze­
niem. Wiadomość w Expresic"._____
LOKALE przemysłowe, GARAŻ, STAJ 
NIA do wynajęcia. Sosnowiec, Piłsud- 
pkiego 25.

yw  as*■w
m

W KIELCACH przy ul. 3-go Maja w 
dobrym punkci6 sprzedam debrze pro. 
sporującą piwiarnię z dwupobojowem 
mieszkaniem, sala ' ufetowa salka i 
kuchnia. Wiadomość: Dworzec AuLobu- 
sowy, bufet..__________
SPRZEDAM maszynę do wyrobu da­
chówki i 240 podkładek żeliwnych. — 
fertrzemieBzyce. Szosowa 34.
SPRZEDAM sklep przy ul. Kaliskie 
Sosnowiec, Barbary 2 m. 4.

OBECNIE duży wybór gotowych gor- 
seletów, pasów i stamozków po cenach 
niskich. „Rozalja" Sosnowiec. Dębliń- 
ska nr. 11.

P Ł Y T Y
wyłącznie nowe i najnowsze przeboje 
poleca Jakubiński, zegarmistrz, Mcdrze-
jowska 45. Sosnowie c ______ ______
BA AMON.JE stoliczkowe, pedałowe, 
akordowe, półtonowe sprzeda.,e, zamie­
niam, reperuje. Stare skrzypce okazyj­
nie. Sosnowiec, 1 Maja 18, Rutkowski. 
KUPIĘ maszynkę do robienia siatek 
drucianych. 3-go Maja 23, Marzec. 
PIANINA nadworu'.j fabryki „T. Be­
tting sprzedaje na niezwykle dogod­
nych warunkach. Geny zniżone o 89 
proc. Przedstawiciel S. Kagan. 
SPRZEDAM działki ziemi pod budowę 
t.omków. Wiadomość Będzin Si'deeka 
9. Także do sprzedania wiertarka i to­
karnia.__________ _____
MYDŁA, artykuły apteczne, kosme­
tyczne oraz do domowego gospodarstwa 
kupujcie tylko w -kładzie aptecznym 
Dancygiera, Będzin, Małachowskiego 
34, gdyż tam kupicie najtaniej i naj­
lepsze wyroby.
m tm  maszyny Sipgera sprzedam ta­
nio. Sosnowiec, Modrzejowskn 5, An- 
toni Kukjanis.
OKAZYJNIE do sprzedania patefon. 
BędsiA l_go Maja 82, Ciesielski Stani-
sław.  ______
MOTOCYKL damski „Neracar" 375 K. 
M. w dobrym stanie sprzedam Dąbro­
wa Górnicza, Żeromskiego 19-1. Gem-
borek. __  _ _ _ __ ______
SKLEP spożywczo galanteryjny w 
śródmieściu sprzedam z powodu zmiany 
interesu. Wiadomość w administracji. 
Z POWODU wyjazdu sprzedam tanio 
sklep galanteryjny z mieszkaniem. So­
snowiec, Nowopogońska 12.__________
PIES Doberman do sprzedania. Wia­
domość Sosnowiec, D-.leka 45___  ___n ..u ■   ii i ■ n — fu........................il' l im li ■
DO sprzedania polowanie, fuzja, piani­
no. Sosnowiec, Moście u i ego 8, skład wę-
dłin Mazurkiewicz. ____
SPRZEDAM lub zam enlę na rower ra­
dioaparat trzechlam powy. Sosnowiec,
Żytnia 26. ______________ _________
SPRZEDAM radjo -  trójkę głośnik 
lub zamienię na rower Sosnowiec, Szpi.
talna 10. Skuli k. ___
MASZYNĘ bębenkową damską i kra 
wieeką bębenkową „Singera" oprzedam 
tanio. Wiadomość u dozorcy Sosnowiec,
Sienkiewicza 6. _____
SPRZEDAM hnrmonje Stanurowskic- 
go 12 basów i trzechrzędową. Walc. Re-
nard Nr. 10, Mielech. ____ _________
MEBLE w najnow8zvch stylach, sypial­
nie, jadalnie, gabinety, kuchnie, urzą­
dzenia biurowe, sklepowe oraz budowla­
ne okna, drzwi, solidnie wykonywa po 
cenach przystępnych,. Firma „Wiąz" w
Sosnowcu. Piłsudskiego 2 t > _____ _
GORSETY, biustonosze, pasy męskie po 
leea pracownia St. Chorzełsk r j Sosno-
wice. Piłsudskiego Ib   . .
DO składu materjalów piśmiennych i 
obić papierowyob wprowadziłem dział 
perfumeryjne kosmetyczny. -— Ceny 
fabryczne. Władysław Czechowski, 3-go 
Maja 8.

KUPIĘ motocykl używany B S A do 
350 emk. Zakład ślusarski Kiwiarski, 
Sosnowiec, Sucha 2.____________
HARLEJOWSKIE siodło wygodne, do. 
brze resorujące, nadające się na soeioś 
kupię. Sosnowiec, Raykowski, Piłsuu. 
skiego 14._______
SPRZEDAM magiel w dobrym staniol 
Czeladź, Węgroda Dolna 66.
SPRZEDAM tanio harmonję stoliezko 
wą. Piaski, Betonowa 16, Leks.
SZAFA, stół, kredens pokojowy, tre­
mo, zegar sprzedam. Sosnowiec, Flc- 
rjańska 11 m. 41.

m Zgubione_______
po 4 grosze >a 1 wyraz.

MICHALIK WŁADYSŁAW zgubił wy 
ciąg z ksiąg ludności wydany przez po-
v ia t Pińczów._____________________
UN 1EWAŻNIAM zgubioną książeczkę 
wojskową wydaną przez PKI7, Ciecha­
nów na nazwisko Przodwojewski Win- 
centy. _________________
UNIEWAŻNIA się zgubione świadec. 
two Stanisława Samborskiego, klasy 
6-ej gimnazjum paóslw. St. Staszyca w

OSOBA do współpracy z 3 tysiącami 
złotych potrzebna dla powiększenia in. 
teresu. Wiadomość „Expres Zagłębia",

iapscer
poleca otomany, materace, 

kozetki, tapczany, po cenach bardzo ni­
skich. Sosnowiec, Nowopogcńska 16,
Piotr T om czyk .__________________
KUCHARKI, pokojowe, bony. nianie do 
dzieci, kawiarki i służbę hotfłową po­
leca Społeczne Biuro Pośrednictwa Pra- 
ey dla Służby Domowej. Sosnowiec, u- 
l. ca Jasna 26.
BIURO Windykacyjno - inkas owo - wy­
wiadowcze w Dąbrowie Górniczej, u). 
Kościuszki 7. Załatwia wszelkie spra­
wy z weksli, wyroków, rekursow i dłu­
gów przedwojennych, przeprowadza wy 
wiady handlowe w miejscu i zagranicą, 
pisze prośby podania, rezersów i t. p. do 
wszystkich urzędów oiaz_przvjmujo do 
przepisywania na maszynie. Wykonanie
szybkie i za małem wynagrodzeniem._
OSTRZEGA sie przed nabycV-m domu 
murowanego przy ul. Gródkowskiej w 
Grodźeu po Samulacb. gdyż lora jest 
własnością kilku sukcesorów ; sprawa 
jest w Sądzie. Sukcesorów:e
KOPYTA żelazne, dla zakładów szewe- 
kich, części do maszyn, obrabiarek, siecz 
karni, wykonuje bardzo starannie i po 
cenach konkurencyjnych, odł wnia że­
liwa W. Imieliński i S-ka Gąbrowa, 
Kościuszki 45.
CHRZEŚCIJAŃSKI Zakład Zegarmi­
strzowski precyzyjno mechaniczny 
Włodzimierz Niepoń. b. pracownik firm 
warszawskich i krakowskich, Sosno­
wiec, ul. Czysta 7. Wykonvwuje wszel. 
kiego rodzaju reperacje zegarków kie­
szonkowych. Chronometrów. Kepctis- 
rów. szfoperów. antyków, zegarów kon­
trolnych. tachometrów, Nnmeraturów, 
różnego rodzaju, dorabianie części pre- 
cyjzyjnyeb do wszelkiego rouzaju ma­
szyn według rysunków bib wzorów. Ła' 
dowanie akumulatorów Yf rkonanie so­
lidne. Gwarancja trzechletnia.
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